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Jhitsałk Pssnańskł
eotKUiwie i K-yiątWem poaieu-.iałkiw i dni 

-fL 1 poświętnycli.
.no pojodjróae apraedają się w ekip, po 2 sgt.

Gosa c-glasseń (iaseratów):
drobnego 1 agr. 6 frn •— He «damy od wiorst» 

drobnego 3 sgr. (ind. tł*ss,)
Listy

40 redakcyi, »dmiiristracyii ekspedycji wit-ay być 
frankowano.

Piątek, 19 października 1866.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tai. 15 sgr., w monarchii pruakiój 
3 tal. 1 sgr. S fen., w Austryi 5 gnid. 41 cent., w Kiflm- 
caech 3 tal. 12 sgr., w Prancvi 18 fr., w Anglii 1 f. s«t 
w Szwecyi 5 tal. 15 sgr , w banii 4 tal. 25 sgr.. w Wło 
siech 28 fr., w Rzymie 30 fr-., w Szwajcaryi 25 fr., w Bel­

gii 16 fr., w Turcyi 23 fr.. w Ameryce 6 doi. 
Przedpłata 1 ogłoszenia

prayjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują w mo­
narchii pruskićj oraz w państwach do związku poczto­
wego niemiecko-auatryack, należących urzędy pocztowe1 
W innyoh krajach zaś tylko nasze agentury, za których 
pośrednictwem (zob. niś.) można także przesyłać ogło 

szenia do okspedycvi Dzień. Poznańskiego. 
Rękopisma

nadsyłane redakcyi nie zwracają się i będą 
niszcioae.

- , , AGENTURY DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:
Wrocławiu-. Sary & Frzeaeoki, Sehuhbrtlcke / iJonke & Sanilgftanse®, -Juukerstrasse 12. — W Lwowie: Ignacy Herook, ulica Halicka 240. — W Szwajcaryi: Haasensteln & Vogler w Bazylei. — W Paryżu (przyjmują przedpłata:) Librairie du 

ijeabcarg, Rue de Tournon No.lG i Mr. L.. Flenskl. 20 Rue des lourne.^s. V." Brukseli: Bnboîs, directeur des salons de lecture Galerie de la Eeine 10. — W Londynie: księgarnia ÏÏ. Bender, 8 Little Newport Street, Leicester Square W. C. — A<en- 
iry do przyjMłowasiia ogłoszesi < Na całąDrancyą w Paryżu: pp. Havas, Lafitte, Bnlllsr & Comp. Place de la Bourse, nr. 8.—W Berlinie, Hamburgu, Frankfurcie u. M. i Wiedniu: Haasensteln 1 Vogler. — W Lipsku: EngenlnsiFort

, 18 października.
Otrzymany przez nas z Litwy, zamieszczony poniżój

,is licznych polskich majątków, podpadających li tylko 
guberni! grodzieńskiój przymusowój sprzedaży na mocy 

lanego ukazu z 10 grudnia r. z , za nowy posłuży bez- 
ątpienia dowód Europie, jak niegodziwych Moskwa 
£ywa środków, by wynarodowić izmoskwicić kraj od wie- 
¿w polski, który dziś „północno-zachodnią“ Rosyą na- 
iffa. Dokument ten tak jest charakterystyczny, iż zda­
łem naszóm, nie wymaga komentarzy.

Telegram wiedeńskiej NeuefreiePressez Peters- 
urga donosi o zaroierzonój zmianie namiestnika w Kró- 
:stwie Polskićm. W miejsce 1 r.Berga, którego postę,po­
ranie w czasie powstania smutny zjednało mu przydomek, 
m objąć rządy Królestwa jenerał hr. Heyden, osobistość 
otąd mało znana, lecz, jak,wnosić można z nazwiska,.dotćj 
amćj należąca kasty zmoskalonych Niemców, która po dziś 
zień przeważną w Rosyi odgrywa rolę i przedewszystkićm 
ieubłaganą dla Polaków odznacza się nienawiścią. Zmiana 
odobna chociażby rzeczywiście nastąpiła, żadnego chwi- 
wo nie może mieć znaczenia, dopóki system mający na 
¡lu wyniszczenie żywiołu polskiego nie przestanie istnieć 
Petersburgu, czego tak prędko niepodobna spodziewaćsię.

Wiadomości z Zachodu są dziś szczuplejsze jeszcze 
t zwykle. Cesarz dotąd przebywa w Biarritz i jak zarę- 
;ają z stron rozmaitych, miewa się nadspodziewanie do- 
rze. Natomiast zwracają niektóre dzienniki, mianowicie 
oln. Z tg uwagę publiczności na zatrważające położenie 

rólowej hiszpańskiej, która stoi na progu przesilenia, mo­
jego łatwo w gruzy zamienić tron Burbonów w Mądry­
mi na półwyspie pyrenejskim nowy wznieść gmach polity­
cy, któremu na imię będzie: „Królestwo ^Iberyjskie,“ 
tórego monarchą łatwo b ć może w niedalekiój przyszło-

f zięć Wiktora Emanuela, król Ludwik portugalski.
Podczas gdy nad południowo-zachodnim krańcem 

iropy gromadzą się chmury, usiłuje Mo nitor paryski 
pokoić publiczność co do burzy na Wschodzie. Donie- 
enia urzędowego organu francuskiego z Kandyi brzmią 
ów dzisiaj całkićm pokojowo i bliski zapowiadają koniec 
wstaniu na wyspie, wbrew wszelkim innym sprawozda- 

om. — Jednocześ ie przynosi nam telegram wiadomość, 
książę Karol Hohenzollern dziś wyjeżdża do Carogrodu, 
osobiście złożyć' hołd sułtanowi, który uznał go lia- 

szcie hospodarem Rumunii.
We Włoszech, gdzie chwilowo, jakby się zdawać mo-

, jedynie i wyłącznie nie załatwione dotąd sprawy do-
>we są przedmiotem ogólnego zajęcia umysłów, obu- 

|ifo świeżo sensacyą wykrycie w Brescyi tajnego korni- 
u, czy tóż biura werbunkowego" dla Grecyi, stojącego 
iwiązku z podobnymże centralnym komitetem we Flo- 

licyi istniejącym. Wiadomość ta, podana przez Italie, 
maga bliższych nieco wyjaśnień.

IW tćj chwili dochodzi nas drogą telegraficzną wiado- 
śćozwołaniu wszystkich,z wyjątkiem węgierskiego, sej- 
w monarchii rakuskiój, zatórn i galicyjskiego, na dzień 
listopada. Podobny reskrypt wydany będzie do Wę- 

w skoro tylko srożąca się na Węgrzech cholera nieco 
zmniejszy.

Wiadomości urzędowo.
NPan raczył rotmistrzowi Kuhlwein v. Rathenow z 2 

ułku huzarów landwory nadać order orła czerwonego czwartej
z mieczami.

Artykuły czynszowe. 
(Doehód stały).

izyk wykładowy w semiiiarynm 
-ehowném Pozna liskiem.

du-

Ostatni numer Tygodnika Katolickiego, 
z dnia 12 października r. b., czasopisma będą- 

jak wiadomo, poufnym organem urzędowych 
:r duchowieństwa naszćj archidyecezyi, zawiera 
stronie 426 korespondencją z Poznsnb, z dnia 
października r. b., w której mię’zy innerni 
ytamy dosłownie, co następuje:

„Wykład nauk odbywał się w seminaryum 
dotychczas wyłącznie w języku polskim 
oprócz dogmatyki po łacinie wykładanćj 
Otóż ksiądz Arcypasterz zaprowadził na 
wzór kolegiów Rzymskich wykład łaciński 
we wszystkich gałęziach teologii prócz hi- 
storyi, która i nadal po polsku i filozofii, 
która w języku niemieckim czytaną będzie. 
" skutek tego dotychczasowy profesor fi­
lozofii ks. licencyat C-hwaliszewski prze­
niesiony został na subregen sa i h omilitę 
Jd-D seminaryum praktycznego w Gnieźnie, 
a"a jego miejsce powołano zMonasteru 
Profesora filozofii, o którego nazwisku do- 
Hd nie mógłem się jeszcze dowiedzieć. 
" nowych urządzeniach najwięcój uwzglę­
dniano to wszystko, co tylko wpływać może 
"a podniesienie ducha kapłańskiego, du- 
c“a zaparcia i poświęcenia, co tylko do 
°trząśnienia się z ducha świeckiego dopro- 
^ndzić, do cnoty i doskonałości tak potrze- 
Dudj w duchownym stanie pobudzać może.“ 

Tak daleko dosłowne przytoczenie z urzę- 
*wego Tygodnika Katolickiego, wychodzą- 

w Grodzisku pod redakcyą księdza Stagra- 
‘ónskiego z Poznania. Przyzna każdy, że jeźli 
*°ry, to bez wątpienia obecny przypadek przed- 

'awi!i temu, ktoby chciał, o fite do rozpisywaó 
komentarzów pole. Wstrzymujemy się je-

iże od nich w przeświadczeniu, że wszelkie
"'Gitarze są na ten raz zbyteczne, ponieważ 
rzeb§ ich, jak nam wątpić nie 

czytelników naszych az
wolno, polski 

nazbyt dostate-
Wyręczy.

Korespondeacye Dziennika Pozn.
Z^Łitwy, 1 paździe nika.

ttt Wiadomo wam zapewne o nakazie pizymusowćj 
sprzedaży majątków polskich na Litwie; odnośny ukaz 
carski, ogłoszony w początku zeszłej zimy przez urzędowe 
pisma moskiewskie, musiał i do waszych rąk się dostać. 
Tćm więcej przeto, sądzimy, zainteresować was może 
nowy dokument urzędowy, który wam przesyłam w do­
słownym przekładzie. Jest to: Spis majątków pół­
nocno zachodniego kraju, podlegających 
przymusowój sprzedaży w dwuletnim termi­
nie, na zasadzie najwyższego ukazu z dnia 
10 grudnia 1865 roku.

I gubernia grodzieńska. Wydrukowano 
z rozporządzenia głównego naczelnika kraju, Wilno, 
w drukarni „guberskoho prawienia“ (rządu gubernial- 
nego) 2 (14) łipca 1866.

Spis ten poprzedza objaśnienie następującój treści:
„Na zasadzie ukazu z dnia 10 grudnia 1865: Wła­

ściciele majątków sekwestrowanych również i wszystkie 
osoby wysłane z zachodniego kraju za udział w powsta­
niu, .są obowiązane sprzedać swoje majątki w przeciągu 
dwóch lat (licząc termin od 10 grudnia 1865 r.) osobom 
pochodzenia rosyjskiego, wyznania prawosławnego lub 
protestanckiego, -- lub też zamienić takowe na majątki 
położone w wielkorosyjskich guberniach.

Do upływu dwuletniego wyżój oznaczonego terminu 
dozwala się właścicielom tych majątków sprzedać je za 
dobrowolną umową; w przeciwnym razie będą one sprze­
dane przez publiczne licytacye; jeżeli zaś licytacye nie 
przyjdą do skutku, to majątki będą wzięte przez rząd za 
sumę szacunkową a byłemu właścicielowi będzie pozosta­
wiona od nich 5 pet. renta.

Niniejsze wydanie zawiera w sobie spis majątków 
podpadających przymusowój sprzedaży, w gubernii gro- 
d ieńskićj *), ze szczegółowóm oznaczeniem składu tych 
majątków, -- i ma za cel obzhajmienie z niemi osób chcą­
cych osiedlić się w kraju. Wiadomości te są zebrane 
z rozporządzenia zarządu wileńskiego jenerał gubernatc ra.

W niniejszym spicie, oprócz wykazania, do kogo na­
leżą majątki i gdzie się znajdują, w szczegółowych rubry­
kach pokazano (w przybliżeniu) ilość każdego rodzaju 
ziemi, wchodzącój w skład majątków. Aby osoby, życzące 
sobie wprowadzić się do tutejszego kraju, mogły zrobić 
sobie wyobrażenie wartości tych majątków, w rubryce oso- 
bnój są przytoczone cyfry wartości dziesięciny włościań­
skiego nadziału, według ocenienia tak nazwanój powie- 
rocznój komisyi.

Przytóm należy zauważyć, że powit roczne komisye 
(na zasadzie dodatku do artykułu 136 ukazu z dnia 19 
lutego) nie przyjmowały do ocenki ziemi pod pastewnika- 
mi i nieużytkami, w skutek czego rubryki, wykazujące cy­
fry tych gruntów, są umieszczone za rubryką oznaczającą 
cenę dziesięciny ziem nadziału włościańskiego Cyfry 
wartości dziesięciny nadziału włościańskiego nie mogą być 
uważanemi za wartość ziemi obywatelskiój, a są tylko cy 
towane dla porównania, co może być warta ziemia obywa­
telska, która bez wątpienia może być sprzedawaną taniój 
lub drożój od włościańskiój, uważając na miejscowe 
warunki.

Osiedlający się w Zachodnim Kraju ma prawo korzy­
stać na zasadzie Najwyźój zatwierdzonój uchwały z dnia 5 
marca 1864 roku z następujących dogodności:

1. Jeżeli majątek jest zastawionym w jakiój kredy- 
towój instytucyi lub obciążony długiem rządowym, m.ten- 
czas kupującemu pozostawia się przyjąć na siebie te i inne 
długi d i wysokości nieprzewyższającój ceny majątku, z o- 
bowiązkiem płacenia w pierwszym razie według prawideł 
istniejących dla kredytowych zakładów, a w drugim razie 
w przeciągu 37 lat, wnosząc po 6 od sta rocznie. Życzący 
spłacić te długi przy samóm kupnie majątku, mogą usku­
teczniać wypłaty wykupneini świadectwami i 5'/2procen- 
tową rentą po cenie uomimlnój (p. 4 ustawy o ulgach).

2. Przy kupnie majątków, podpadających przymu- 
sowćj sprzedaży, kupujących uwalnia się od opłaty wie- 
czystoaktowych i innych poborów. (Najwyższy ukaz z 10 
grudnia.)

3. Kupcy obydwóch giełd, którzy nabędą wiasnemi 
środkami, bez przekazu długów, majątki ocenione nie 
mniój jak 15,000 rubli, a z przekazem długu nie mniój jak 
30,000 rubli, przeprowadzają się do klasy dziedzicznych 
tak zwanych p o c z e t n y ch h r aż d a n.

4. Na kupno tych majątków, zamierza się wydawać 
pożyczkę z oddzielnego, »sygnowanego na to przez rząd 
funduszu.

O otrzymanie świadectwa na prawo korzystania z wy­
jaśnionych wyżój dogodności należy udawać się do pana 
ministra dóbr państwa, a o bezprzeszkodne uprawnienie 
aktu kupna, osoby nie mające świadectwa pana ministra 
dóbr państwa i nieznane członkom sądu, w którym przy- 
znaje się akt, powinny udawać się po świadectwa do jene- 
rałgubernatora. (Najw. uk. 4 lutego 1866.) Dla bliższego 
obznajinienia się z mającym być kupionym majątkiem 
i oznaczenia rzeczywistój wartości majątków zamieszczo­
nych w wykazie, kupujący mogą udawać się po radę do 
miejscowych tak zwanych rnirowych czyli pojednawczych 
pośredników i do prezydującego tak zwanego mirowego 
zjazdu, którym w skutek ich czynności mjlepićj jest znany 
stan majątków.

Spis prezydująeycb na pojednawczych zjazdach w gu­
bernii grodzieńskiój:

Grodzieńskiego i Sokolskiego: Dymitry, syn Andrzeja, 
Czap lin; Słonimskiego i Wołkowyskiego: Michał, syn 
Wasila, Seliwestrow; Kobryńskiego i Prużańskiego: 
Grzegórz, syn Piotra, Szabłowski; Bielskiego i Biało­
stockiego: Michał, syn Piotra, Sołowjew; Brzeskiego: 
Aleksander, syn Wasila, Aleksiejew.

8

10

11

12

13

14

15

16

17

18

19
20

21

22

23

24

25

26

27

28

29

*) Zaraz potém wydane będą podobne spisy z gubernii 
wileÉskiéj, kowieùskiéj, witebskiej, mićskićj i mohylewskiéj.

Nazwisko powiatu, majątku 

i właściciela.

Powiat ¡’rodzieński

Majątek Pamuczki, Lenkiewicza 
Maj. Hubinka, Seweryna Romera

Część maj. Korczyk, Żukowskiego 
Majątek Marciukowszczyzna, Bia-

łokoza........... ...........................
Maj. Trejgm (?) Skrzyblaki i Wier-

ciemniki, Aleksandra Bispinga...

Powiat Słonimski.

Maj. Saratowszcźyzna, Józefa Stra­
wińskiego ...... ..............................

Majątek Gawenowieze, Stanisława 
Swieżyńskiego....................... .

Mająt. Johaliń, Waleryaua i Kon­
stantego Jundziłłów.................

Maj. Podłuże, spadkobierców Do­
minika Dobaszewskiego.............

Maj. Katowszczyzna, Antoniego i 
Ksawerego Juszkiewiczów.........

Mająt. Teofilia, Andrzeja Koraty- 
szewskiego.......i...........................

Majątek Pierzchowicze, Adama Mi­
chałowskiego......... .....................

Powiat Wołsowysfei

Majątek Korona, Władysława Ta­
rasewicza ...............................

Maj. 1) Józefpol

2) Zelzin

lAdama Bychówca

Majątek Olesiu, Aleksandra Stan­
kiewicza.......................................

Majątek Lasowszczyzna, Juliana 
Malkiewicza.................................

Maj. Grodżek (?), Mikołaja Klima­
szewskiego.............................  ...

Majątek Moczulna. Józefa Pachnie- 
wskiego........................................

Majątek Monciak, Jana Jelskiego.. 
Część majątku Bacewicz, Antoniego

Styrpejki.....................................
Majątek Werejki zf Iwarkiem (ma­

jorat), Aleksandra Bispinga.......

Majątek Jaćwiezk, Ignacego Lasko­
wskiego ........................................

Część majątku Jurgowo, 
Wiercińskiego.................

Leona

Powiat Brzeski.
Majątek Rzeczyca, Wincentego 

Szwykowskiego............................

Siódma część majątku W'istyce Pa­
wła Jagmiua.................................

Mająt. Sieheniowsczyzna, Jerzego 
Garzyca.....................................  .

Majątek Liszczyce, Wacława Wi­
słockiego ......................................

Majątek Rudesz 
Bienieckiego.....

(?), Antoniego
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Majątek Ruda, Augusta Jagmiua..

Maj Werstok, Aleksandra Wil­
czewskiego...................................

Majątek Golowszczyce, Bolesława 
Janiszewskiego............................

Majątek Zub&cze, Tytusa (?) Pu- 
słowskiego..................................

Powiat Sokólski; 
Majątek Andrzejewo, Pawła

sowskiego.............................
Gą

Ilość pozostałój u właściciela ziemi w dziesięcinach:
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Cenność dzie­
sięciny użyte­

cznej ziemi 
włościańskiego 
nadziału, we­
dług ocenienia 
tak zwanej po- 
wierocznej ko­

misyi.
rab. | kop.

1’p
Wyszczególnienie «n3

tychże. cp
rn

‘O
«5

66 8 2 4 7 90 12 Młyn...................... 12
99 16 2 5 — 5 133g 13 33 Karczma...............  5

81 77 127 21 — 6 316 — Karczma............... 2

39 9 — — — — 52 12 —

2272 532 460 165 39 65 3564 13 54 Dwie gorzelnie, je­
dna piwowarnia. 4(

Dwie karczmy i 
siedm szynków.. 2(

Karczma............... £

300 500 700 — — — 1506 13 15 Młyn......................  f
Karczma............... 1C

890 114 5263 36 18 6351 12 16 Papiernia, majdan 
smolanyiterpen- 
ty nowy,dwa mły­
ny wodne i dwa 
domy szynkowe 55

175 125 3679 71 15 188 4262 16 66 Majdan.................... 15
Dwie karczmy....... £
Gorzelnia..............  ś

144 64 140 30 — — 381 19 16 Karczma...............  li

62 20 7 '/z */2 — 92 16 66 Karczma i kuźnia. 2

80 80 134 50 1 35 390 12 —

270 71 606 3 6 110 1072 ziemia
darowana

włościanom
Dwa młyny wodne
Majdan smolauy........
Karczma...............

242 86 100
krza­
ków
463

30 3 468 17 50 Karczma................. 1
Młyn i karczma... 
Ogród owocowy....

150 45 lasu
732

krza­
ków
413

20 34 1447 12 Gorzelnia murowa­
na, bez aparatu.

140 80 lasu
862

5 7 1511 Młyn wodny...........4(
Gorzelnia z apara­

tami nadpsutemi

30 9 11 — — — 52 10 66

443 82 213 18 3 — 766 12 — Karczma...............
Młyn.....................
Cegielnia...............

120 35 237 — — — 395 15 — Karczma...............
90 13 18 _ 124 10

886 155 1270 39 — — 2370 12 — Karczma...............
570 146 1450 94 36 620 2931 18 16 Młyn i 3 karczmy 3<

1056 70 210 — — 1350 13 33 Gorzelnia.............. 61
Ogród fruktowy.........

I 549

t

147 1541
i

10 4|

..

2

■ 1

2258 10 66 Gorzelnia.............. 3(
Karczem dwie.......

Majdan terpenty­
nowy...................5

100 2 40 10 2 S; 159 13 33

163j '76 10 63 29 62 409 25 — Karczma...............  2

595 287 28 — 20 n » 959 12 — (Młyn wodny.........1
Wiatrak................
Karczma..............
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Nazwisko powiatu, majątku 

u i właśccieia.
<Da355

34 Majątek Golaki, Frańc. Krzywca
35 Szósta część maj. Łososna, i Woł-

kusze, Leona Ostromęckiego....

36

37

38

39

Maj. Chreptowicze czyli Józefato- 
wo, Józafata Sierzputowskiego...

Maj. Zubowszczyzna Adama Buć- 
kiewicza.......................................

Trzecia część majątku Mysz- 
kienniki, Antoniego Jaworo­
wskiego ........................................

Piąta część maj. Trzyrzecze, Kazi­
mierza Mitarnowskiego............

40

41

42

43

44

45

46

47

48

49

50

51

52

Majątek Usnarz, Juliana Krusze­
wskiego........................................

Majątek Łowczyki, Juliana i Ta­
deusza Olędzkich........................

Majątek Ludwinowo, Józefa Miecz­
kowskiego....................................

Powiat Białostocki.
Majątek Juchnowszczyzna i Wólka, 

Pawła Kasperowicza...................
Majątek Niewodnica Nargilew- 

ska (?) hr. Wiktora Starzeńskiego
Majątek Łazy, Stanisława Łazo­

wskiego ........................................
Majątek Karpowicze, Aloizego 

Szymkowskiego..........................
Szósta część majątku Chobotka,

Kazimierza Mitarnowskiego......
Powiat Kobryński.

Majątek Koszyłowo, Karoliny Sta- 
niszewskićj...................................

Majątek Chlewiszcze, Wiktora Wi- 
słoucha........................................

Majątek Adamowo, Konstantego 
Kraszewskiego................... .......

Majątek Nowosiółki Kleofasa My­
słowskiego ...................................

Majątek Liwin, Pawła Jagmina....

53 Majątek Antopol, hr. Kazimierza
Ożarowskiego...........................

54 Majątek Zabierze, Edmunda Oni-
chimowskiego..........................

55

56

57
58

59

60

61

62

63

Maj. 1) Charowszczyzna J. Żyrde- 
ckiego...........................................

Maj. 2) Malisze Józefa Żyrdeckiego 
Maj. Derewnia (Wioska?), Stefanii

Zawadzkiej..................................
Maj. Kosicze, Mikołaja Borzyma .. 
Maj. Haynówka, Justyna Strzeliń-

skiego...........................................
Mająt. Pawłopol, Bronisława Ko­

szewskiego (?)............................
Maj. Wince, (Wieńce?), Benedykta

Danowskiego..............................
Maj. Zuchowce, Bernarda i Rafała

Iwaszkiewiczów..........................
Majątek Patryki, Adama Radowic-

kiego............................................
Maj. Klunki (?) i Strzelna, Aleksan­

dra Sułkowskiego........................

64
65

66

67

68

69

70

71
72

73

74

75

76

77

Maj. Ludwinowo, Piotra Orzeszko 
Majątek Lepiusy, Szymona Gutow­

skiego ...........................................
Powiat Prnżański.

Mająt. Łukomierz, Aleksandra Żu­
kowskiego..................... ,.............

Maj. Wieżki, Aleksandra Domań­
skiego...........................................

Majątek Wieżki, Feliksa Jastrzęb­
skiego...........................................

Mająt. Osieki, Konstantego Izbic- 
kiego.............................................

Maj. Dawidowicze, Jana Wasilew­
skiego ...........................................

Maj. Linówka, Wacława Deramera 
Mająt. Długie, Lucyana Kraszew­

skiego ...........................................
Maj. Wieżki, Rozalii Ostromęckiej 

Powiat Bielski.
Mająt. Choroszczewo, Antoniego 

Michalskiego........... :...................
Majątek Pakaniewo, Józefa Kurze- 

nieckiego......................................
Majątek Sypno (Sypnie), Adama 

Szadurskiego................................
Majątek Domanowo, Seweryna 

Olendzkiego.................................

Z powiatu Ełroduickicgo, 15 października. 
Przypominamy czytelnikom Dziennika Po­

znańskiego i Nadwiślanina, że w początku kwiet­
nia rb. umieścił w tychże pismach p. Łyskowski Ignacy 
z Mileszew swoję „Myśl organiczną Rady Gospodarczśj" 
dla wysondowania w tćj mierze opinii publicznej. Choć od 
owego czasu w tćj materyi nic się nie pojawiło w pismach 
publicznych, myśl ta wszelako, rzucona wówczas, coraz 
więcćj tężeje i, jak mówią, niezadługo w czyn się zamieni. 
Widać, że miała w sobie żywotność i była rzucona na cza­
sie w spółeczeństwo nasze.

Chociaż położenie nasze i ostatnie wypadki tłumią 
jeszcze nieco umysły, ludzie wszelako myślący i dobrej 
woli sądzą, że tćm większa jest potrzeba budzić spółe­
czeństwo nasze i wskazywać mu cele i drogi, kiedy świat 
cały w niezmiernie rucbliwćj czynności żywo naprzód kro­

Artykuły czynszowe. 
. (Dochód stały).
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czy i nas het w tyle zostawia. Chyba ślepy na duchu nie 
widzi, co na świecie się dzieje. Spółeczeństwa, rozpro­
mienione światłem inteligencyi, zdobywają pracą dobro­
byt, dobr< bytem moralność, moralnością uznanie słusz­
nych praw człowieka i konsolidowanie się spółeczeństw 
na podwalinach odwiecznćj prawdy. Rdza ciemnych wie­
ków — wszystko sztuczne, nieprawdziwe i niemoralne — 
odpada jako żużel przetapiającego się w ogniu żelaza, 
a spółeczeństwa mogą tylko w miarę tego przystąpić do 
ustroju narodowych familii europejskich i wchodzić z nie­
mi w harmonią, o ile potrafią ogniom inteligencyi się 
przejąć a hartem czystego żelaza stanąć do pracy bieżą­
cego wieku.

A więc i nam nie godzi się drzymać bezmyślnie ¡bez­
czynnie, jeżli chcemy, aby spółeczeństwo nasze dotrzy­
mało ustroju i harmonii w gronie spółeczeństw europej­

skich. Muslmy w miarę miejscowćj możności i w miarę 
sil naszych czynny brać udział w pracy tego wieku — 
w pracy koło inteligencyi, dobrobytu i moralności spółe­
czeństwa naszego. Tylko ten kierunek, wiodący przez 
inteligencją i pracę do dobrobytu i moralności, jest dziś 
realnym kierunkiem, prowadzącym do rezultatów, v,ią- 
żącym nas z cywilizacją Europy' i dającym nam miejsce 
śródnićj; wszystko inne jest dziś mrzonką, usuwa nam 
ziemię z pod nóg, uboży nas i oddala nas od ustroju spo­
łeczeństw europejskich. Podwaliny przede»'szystkićm nam 
trzeba, a tą podwaliną jest dobrobyt.

, Owóż tedy dla podźwiguienia dobrobytu w społe­
czeństwie naszćm Prus Zachodnich, ma się odbywać co­
rocznie zebranie gospodarzy polskich tćj prowincyi, aby 
skupieniem inteligencyi wskazać dzisiejszy cel i drogi doń 
wiodące. Zdobycze inteligencyi i pracy spółecznćj mają 
być wyłącznym celem tych zebrań. Nie będą więc to ze­
brania czysto agronomiczne, ale raczćj społeczno gospo­
darskie; bo wszystko, co się odnosi do dobrobytu spó- 
łecznego, a więc całe społeczne gospodarstwo ma tam 
znaleść swoją trybunę. Rozumie się, że agronomia, jako 
najgłówniejszy nasz warsztat do osiągnienia dobrobytu, 
najgłówniejsze tóż tam znajdzie uwzględnienie. — Lubo 
te zebrania ograniczać się mają na prowincyi naszćj, aby 
na nich skutecznićj uwzględnić można lokalne potrzeby, 
obrano wszelako miejscem zbornćm Bydgoszcz, jużto dla 
położenia nad koleją, już tóż dla ułatwienia gościnnego 
udziału w tych zebraniach gospodarzom W. Ks. Poznań­
skiego.

Organizacya zaś tych zebrań, jak słyszę, ma być na­
stępująca: Raz do roku, w jesieni, zjeżdżają się na ocho­
tnika ekonomiści polscy Prus Zachodnich, aby stante pede 
w rozprawach piśmiennych i w dyskusyach ustnych, roz­
bierać stan naszego gospodarstwa spółecznego i dać mu 
możliwe popędy. Pierwsze posiedzenie zagaja najstarszy 
wiekiem, po czćm przystępuje zebranie nasamprzód do 
wyboru prezesa i wiceprezesa tajnćm głosowaniem. Pre­
zes obiera sobie dwóch sekretarzy i razem z nimi stanowi 
zarząd. Zarząd układa porządek dzienny i porządek 
obrad, spisuje protokóły i uchwały. Zebranie może dla 
podziału pracy podzielić się na wydziały. Prace zaś ze­
brania kończą się końcem zebrania, które jednakże 
w miarę potrzeby, aż do jednego tygodnia czasu rozsze­
rzone być może. Tylko w razie potrzeby, do szczegól­
nych poruczeń, mogą być obrani komisarze, którzy po 
rozejściu się zebrania zadanie swe pełnić będą. Prezes 
zebrania czuwa nad wypełnieniem uchwal; do niego od­
noszą się obrani komisarze; on przechowuje akta aż do 
następnego zebrania, które on z upływem jednego roku 
wyznacza i ogłasza i któremu on winien złożyć relacyą 
z czynności swoich i z czynności obranych komisarzy. 
Tylko w razie nadzwyczajnym wolno prezesowi przed u- 
pływem jednego roku zwołać zebranie, co wszakże nale­
życie umotywować winien. Nowemu zebraniu składa pre­
zes po dokładnćj relacyi swój urząd, a zebranie wybiera 
znowu tajnćm głosowaniem nowego prezesa i zastępcę, 
albo byłych potwierdza i na tćm zaczyna się nowa kaden- 
cya zebrania.

Będzie to więc ciągle i z własnego popędu odmła­
dzający się organ naszego gospodarstwa spółecznego, 
który wszystko, co jest na czasie dla podźwiguienia dobro­
bytu spółecznego, w obroty swe weźmie — poruszy, roz­
biorze, uczyni tćm, czćm być powinno. — Obór delega­
tów, chybiony zazwyczaj rozmaitemi względami i martwy 
szematyzm nie będzie więc w tym organie żadnego miał 
miejsca.

Na porządek dzienny pierwszego zebrania przyszły 
dotąd, jak słyszę, następujące rozprawy:

O potrzebie i celu zebrania mówić będzie p. Łysko­
wski Ignacy.

O kasach pożyczkowych, o towarzystwach oszczędno­
ści, o bankach i domu komisowym na pograniczu pol- 
skićm mówić będzie p. Łyskowski Mieczysław.

O gospodarstwach włościańskich mówić będzie p.Do- 
nimierski Teodor z Buchwałdu.

O warunkach pomyślności w gospodarstwie dwor- 
skióm mówić będzie p. Łyskowski Ignacy.

O wpłynie inteligencyi na pracę i dobrobyt spółeczny 
mówić będzie p. Danielewski Ignacy.

Obiecujemy sobie po tćm zebraniu wiele ciekawych 
rzeczy i dobrych skutków, i wcale nie wątpimy, że publicz­
ność nasza żywy udział w nićm weźmie.

Lwów, 14 października.
( 7’). Artykuły dzienników rosyjskich zupełnie od­

mienny odniosły u nas skutek, od tego, jakiego się po nich 
autorowie spodziewali. Nagła i otwarta protekeya Mo­
skwy przestraszyła naszych Rusinów, tj. tych, którzy je­
szcze nie zakosztowali rublów moskiewskich. Rosya chce 
wziąść Rusinów galicyjskich w swoją opiekę, bo tutaj ich 
prześladują Polacy i rząd austryacki. Rosya chce przy­
łączyć Ruś galicyjską do Rusi, która już od wieku pod 
carskićm zostaje panowaniem. Rosya utrzymuje, że Rusi 
niema, bo Ruś a Rosya to jedno, te i tym podobne ekspe- 
ktoracye przestraszyły, jak powiadam naszych Rusinów, 
przetarli oni sobie oczy i spostrzegli nad jaką stanęli prze­
paścią, zrozumieli drogę, na którą ich wprowadziło 
Słowo, ocknęli się daj Boże na zawsze. Charakter po­
lityczny metropolity ruskiego ks. Litwinowicza powinien 
być wam znany. Zresztą w listach mych wskazywałem 
już, że o ile miałem sposobność poznać ks. metropolitę, 
jest on nasamprzód katolikiem, potćm Austryakiem, a na 
trzecićm dopiero miejscu Rusinem. Otóż na czele stron­
nictwa ruskiego, które oddzieliło się od frakcyi moskiew- 
skićj, na którćj czele stoją kanonicy Kuziemski, Malinow­
ski, Pietrusiewicz i t. d. i redakeya Słowa, stanął me­
tropolita, zrobił pierwszy krok ku hr. Gołuchowskiemu 
i Polakow ogóle, a widząc do czego zmierza frakeya 
ultraruska kierowana przez Słowo, widząc, że ona 
obok nienawiści do Polaków, prze- iw którćj nieby mętniał, 
szerzy zasady, które, gdyby się przyjęły w ludzie, mu- 
siałyby przy ruchliwości ajentów moskiewskich doprowa­
dzić do buntu i schizmy, zakazał alumnom w tutejszćm 
ruskićm seminaryum czytać Słowo, a nadto ma wydać 
temi dniami kurendę do duchowieństwa z wezwaniem, aby 
lud nie dał się uwieść schizmatyckim dążnościom Słowa. 
Ks. metropolita mógł dawno zrobić taki zwrot, mógł w sej­
mie naszym, — nie mówiąc o czasach dawniejszych, o jego 
postępowaniu, o jego pamiętnych' przemowach w radzie 
państwa, — stanąć na czele umiarkowanego stronnictwa 
ruskiego, i przyczynić się do porozumienia i zgody z in- 
nemi żywiołami reprezentującemi kraj nasz, mógł nie kie­
rować śmiesznemi manifestacyami w sejmie np. ową, gdy 
chodziło o adres do cesarza z proźbą o mianowanie kan­
clerza dla Galicji, kiedy to ks. metropolita pierwszy opu­
ścił salę obrad i pociągnął za sobą wszystkich księży 
i chłopów ruskich; mógł dawno stanąć jako pośrednik 
między dwoma wyznaniami katolickiemi, dwoma narodami, 
dwoma synami jednćj matki, nieuczynił tego jednak, bo 
hr. Gołucbowski nie był jeszcze namiestnikiem i istniała 
instytucya terna. Zwrot w postępowaniu ks. metropolity 
datuje się od chwili, jak w Wiedniu zrobiono zwrot ku 
Polakom, bo Wiedeń jest ewangitlią dla ks metropolity, 
podług postępowania rządu wiedeńskiego stósuje się po­
stępowanie, stósują się zasady polityczne, sympatye i an-

typatye ks. Litwinowicza. Nie przeczę, że do
O 

iucyi
w działaniu ks. metropolity, przyczyniły się także 
krzyki dzienników rosyjskich i jawne przyznanie 
moskwicyzmu Słowa. Bądź co bądź, cieszyć sig^ch m 
z nawrócenia grzesznika choćby pod pewnym wyżynie 
tylko pozornego; nawrócenie się to wydać może tylu. Eul 
wienne dla kraju, dla Polaków jak i dla Rusinów (,r. Sc 
i objawi się niewątpliwie w sejmie, który na każdelóreg1 
sób wkrótce już się zbierze, bo wnosząc ze słów fcfchrzc; 
miestnika wystósowanych do wydziału krajowego J W 
łeby się, że w pierwszćj połowie listopada rozpoeznidolks 
posiedzenia. ginę

zeszl
Lwów, 15 października, hdobn 

(T) O procesie p. Widmana oskarżonego o zbr^znies 
stanu i uwięzionego od czterech miesięcy z powodu iw m'
szury, którą w czerwcu wydał, a raczćj wydać zainjJwyko
gdyż przed jćj wyjściem z pod prasy, skonfiskowa Z
prokuratorya, pisałem wam już kilkakrotnie. Pjsp chc 
że podczas ostatecznćj rozprawy dnia 14 zm. rozp0tgionu 
wniósł obrońca obżałowanego p Rodakowski, aby pi Szw 
mana ze względu na art. X traktatu pokoju między znaj( 
stryą a Prusami zawartego, od zaskarżenia i z wiS! Sf 
uwolniono. Sąd nie będąc pewnym czy artykuł Jżeśn 
mniany odnosi się także do procesów prasowych, omimI 
wówczas pomimo protestacyi prokuratora postij|słow 
i zrobił zapytanie do Wiednia, czy istotnie i o ile zaiselsk 
karygodne popełnione z powodu wojny zapośredniejrmiu 
prasy, ktokolwiek na podstawie art. X traktatu pokojphten 
odpowiedzialności pociągany ^być może Otóż wczoretanc 
deszłaj na to zapytanie odpowiedź i to korzystna aj kon 
nos dla prokuratoryi. Ministerstwo odpowiedziało, jsrski 
ma traktat przed sobą, niech go przeczyta a wiedzMęzier 
dzie, czy artykuł X traktatu odnosi się i do przekri Z 
prasowych i czy p. Widman z powodu swćj brosfieg0 
która bezpośrednio z wypadkami wojennemi stoi wlićj, ( 
zku i z ich okazyi napisaną została, ścigany ’ sądowni) w 
może. Nadto dostał p. Aufenberg nakaz poinformoissw 
prokuratoryi, że ta nie ma prawa rekurować prfkrut 
odroczeniu rozprawy ostatecznćj, Na skutek tego $ roz 
nowienia już wkrótce ma pan 'Widmann wolność odzj 
pomimo,! że prezes sądu p. Pohlberg i wysoka proki 
rya tutejsza nie są jeszcze w stanie pojąć jak mogło 
sterstwo w taki sposób postąpić. Nasi najwyżsi 
dnicy jeszcze bardzo wiele innych rzeczy pojąć i z 
nem dzisiejszym oswoić się nie są w stanie. Z teg<tnekt 
powodu zdaje się, że już wkrótce zajdą w naszym ś«e dot 
urzędniczym zmiany, które uwolnią tych panów odfean 1 
szego smażenia sobie mózgu i od ciągnięcia paraleli echot 
dzy rządami p. Schmerlinga a Belcrediego, hr. Mensdpktoi 
a hr. Gołuchowskiego. Uwolnienie tych panów od idij10 z 
tychczasowych obowiązków, które jedynie ze swoj^adzo 
nili korzyścią, jest ze względów humanitarnych uawePrfllD 
nieczne, gdyż ćwiczenie się w języku polskim i przjpJ)' 
czajanie się do panujących dziś w kraju i w rządzie 
ków, mnożą między nimi ataki choleryczne, bo wiaipbot 
że mianowicie w czasach panowania epidemii jest s[U * 
umysłu jednym z głównych warunków zachowania rfM 
wia. Jeden z radzców tutejszego sądu apelacyjuegWc 
stał w przeszłym tygodniu w skutek irytacyi na ?llnl! 
tknięty apopleksją. ?cze

Dziś przedstawiają się namiestnikowi urzędy i ko: Fn 
racye. Wszystkie trzy konsystorze przełożeństwa ipi t 
protestanckićj i żydowskićj, rada miejska, uniwersW 
dyrektorowie gimnazyów, towarzystwo kredytowe. P SI 
oszczędności, towarzystwo gospodarcze, biblioteka Or­
lińskich, izba adwokatów itd. wszystko to po kolei, ° 
cząwszy od godziny 11 przepołudniem przedstawiamy 
nowemu namiestnikowi, który już przedwczoraj Fi1 
urzędowanie. Wydział krajowy pod przewodnictw*? 
księcia marszałka przedstawiał się wczoraj hr. Golu 
wskiemu i doznał najżyczliwszego przyjęcia. Z prjoy 
cia dzisiejszego nie wszyscy urzędnicy zadowoli l! 
Rad/ca Heyderer przyjaciel Summeraw ten sposób pra.wt 
tym został, że wprost namiestnikowi oświadczył, iżfp’n! 
o dymisyą. Dziś wieczór na powitanie namiestnika pr^y.** 
stawienie teatralne z tańcami, śpiewami, obrazami!")’1
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hm.Hr. Gołuchowski bę :zię na przedstawieniu.
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0Berlin, 17 października. Tutejsze dzienniki roi , 
rają wszystkie bez wyjątku kwestyą ugody pokojowćj,r&ff| 
jącćj się zawrzeć pomiędzy Prusami a królestwem Sasi cgs 
Jedne twierdzą, że rokowania pomiędzy pełnomocni! 
Prus a pełnomocnikami Saksonii pomyślny i iot ą o j 
i że wkrótce spodziewać się należy ukończenia
kwestyi pokojem; natomiast inne mniemają, że król iłeisaski nie chce zezwolić na żądanie pruskie, miano), e, 
co do obsadzenia miasta stołecznego Drezna przez
ska pruskie. Rząd pruski, jak się zdaje, chce Sak izedzwrócić panującćj tam rodzinie królewskićj, lecz zai et 
chce władzę jćj tak ograniczyć, że król saski nie l,^ 
niczćm więcćj jak namiestnikiem pruskim. O ile bo'.^ 
dotąd wiadomo, gabinet berliński żąda oddania naj 
niejszego punktu Saksonii, fortecy Kónigstein, woji^g 
pruskim, prócz tego prawo obsadzenia stolicy Drezni 
mienionćj dziś na płac bardzo warowny. Że król 
podobne warunki przystać nie chce, zdaje się tćm nat), 
niejszą, ponieważ traktat pokojowy, zawarty poffli 
Prusami a Austryą w Pradze, przyrzeka Saksonii zu] 
niepodległość. Tymczasem, zdaje się, że dziś jużipa, 
pełnćj niepodległości uajwierniejszćj aliantki Austryiulrz 
niema. Gazety pruskie wszelkich odcieni polityk a r 
zgadzają się na jedno, że Saksonia powinna się statuy 
pełną wazaiką Prus ze załogą pruską w uajważniejs l0. 
punktach kraju konsystującą, albo należy ją cali 
wcielić do Prus, jak wcielone zostały Hanower, cj, 
ktorstwo Heskie,księstwo Nassawskie,wo!ne miastoFtdżi 
furt n. M. i niektóre terytorya Bawaryi i w. księstwa ar2 
sko-Darmsztadzkiego. Tak, jak dziś rzeczy stoją, ti'tg0 
przesądzać, czy Saksonia pozostanie państwem udziel ¡oh 
czy tćż ją spotka ten sam los, co spotkał Hanower hio 
W najlepszym razie, zdaje nam się, że niepodległo’ ( 
będzie pozorną, a król Jan, jeżeli wróci do kraju jak’ >br 
nujący, spełniać będzie musiał rozkazy wydawane whnr 
linie. »cl

Książę następca tronu, którego urodziny jutro [ski 
padają, zamyśla takowe obchodzić obiadem famii'! nie 
w nowym pałacu w Poczdamie. , 'j

) Słychać tu, że rząd zamyśla przedłożyć zebra" liej
mającemu w dniu 12 listopada r. b. sejmowi projek» 
prawa, regulujący kwestyą Lawenburgską. Projekt 
tćm bardzićj będzie na czasie, ponieważ rząd do an"*' o 
Hanoweru itd. przez sejm upoważniony został, gdy 
czasem Lawenburg jest dotąd jedynie przez wspó 
monarchę z krajem pruskim połączony i nie wcjiti 
bynajmnićj według brzmienia konstytucyi do s»^S] 
państwa pruskiego.

Z Wiednia donoszą tu na pewno, że austryacki ® i 
ster spraw zagranicznych hr. Mensdorff wystąpi w»’ 
z ministeryum, a miejsce jego zajmie dotychczasowy 
austryacki w Pi ryżu, książę Metternich Baron 
zaś ma otrzymać posadę podsekretarza stanu w mW1' 
stwie spraw zagranicznych.
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Opróżnioną posadę naczelnego prezydyum pro- 
iuCyi pomorskiój po wystąpieniu barona Senfft v. Pil- 

#ach ma objąć dotychczasowy prezydent rejencyjny wKwi- 
¡y^ynie br. Eulenburg, brat ministra spraw wewnętrznych 

Eulenburga. Wedie innej wersyi urząd ten otrzyma 
”w,'r Schwerin, były minister spraw wewnętrznych, za 
Welórego rządów W. Ks. Poznańskie po pierwszy raz 
w ¿brzczono mianem „prowincji poznańskiej.“ 
o J W tych dniach zabrała policya tutejsza numer 241 
znitjolks Ztg. z powodu artykułu wstępnego pod napisem: 

Eine Besorgniss“ (Obawa). Skonfiskowano również 
zeszły piątek Volks Kalender Bertholda Auerbacha, 

iika.E>dobno z powodu zamieszczonej powieści, traktującej 
zbi,zniesieniu kary śmierci i krytykującej postępowanie są- 

odniw mianowicie co do zwłoki pomiędzy wydaniem wyroku 
amijffykonaniem tegoż.
ow Z Wiednia nadeszła tu wiadomość, że rząd austrya- 
Piji chce dać hrabiemu Karolyi i Bansy, byłym oficerom 

zi)0tgionu węgierskiego w Prusach uformowanego, paszporty 
y p o Szwajcaryi, gdyby tamże wyjechać chcieli. Oficerowie 
"dzy znajdują się obecnie we Wiedniu.

Sprawy polityczne, na które nie zapadł przed 20 
iu}Vześnia rb. prawomocny wyrok, toczą się daićj przed 
odwzniaitemi sądami. I tak w sprawie śledczćj przeciwko 

isiiijłsłowi Twestenowi o mowę mianą przez niego w izbie 
za helskiej o ndministracyi sądowćj, wyznaczono obecnie 

dnic-iriniu audyencyjny w drugićj instancyi przed kammerge- 
okojchtem na dzień 5 listopada. Jak wiadomo, pierwsza 
JzoriStancya uznała posła Twestena ze względu na artykuł 
a ai konstytucyi niewinnym, podczas kiedy prokurator kró- 
ło ¡wski wniósł o skazanie oskarżonego na jednoroczn 
sd’iEięzienie. . . . , 4
sekrl Z powodu rozprzestrzenienia granic państwa pru- 
broliego utworzone być mają trzy nowe korpusy armii pru- 

>i wlićj, a mianowicie 9 korpus w księstwach nadełbiańskich, 
owij) w Hanowerze i 11 w Hesji Elektoralnej, księstwie 
rmtiisstwskićm i wolnćm dotąd mieście Frankfurcie n. M.
5 mlkrutowanie w świeżo annektowanych krajach niebawem 
¿go rozpocznie, i w tym celu udali się, jakeśmy to już 
odzyfzoraj donosili, wyżsi oficerowie do owych krajów, ażeby 
Tokierować tam poborem wojskowym. Dyslokacya całko- 
)glo ta wojska pruskiego nastąpi wkrótce; odnośny de- 
jsi et już król Wilhelm podpisał, a ogłoszenie jego nieba- 
ć i z ni nastąpi. Również zaprowadza rząd pruski w świeżo 

teg nektowanych krajach administracyą regularną w roiej- 
m ś# dotychczasowej adminisćracyi wojskowćj. I tak donosi 
¡V Odgan rządowy tutejsza Prov. Corresp., że jenerała 
alelifchoty Werdera, dotychczasowego jenerał-gubernatora 
[ensdpktorstwa Heskiego, księstwa Nassawskiego itd. odwo- 
)d i®o z posady dotąd zajmowanćj, a ster rządu oddano 
iWOj^adzom cywilnym. Na czele administracyi w Hesyi Ele- 
iia^pralnćj stanie jako administrator cywilny prezes rejen- 
przjfny v. Möiler, na czele administracyi w księstwie Nas­

ię ^skićm i we Frankfurcie w równym charakterze poza- 
wiajżbowy minister v. Patów. Administratorowie cywilni 

est sM wykonywali tę samą władzę, co naczelni prezesowie 
mia^r^h prowincyach pruskich. Władze administracyjne 
i'juegW?’* 1 krajach otrzymywać będą rozkazy jedynie od 

naBaiinistr&torów cywilnych W Hanowerze sprawować
scze będzie czasowo najwyższą władzę cywilną tamtej- 

y i ko; jenerał-gubernator jenerał v. Voigts-Rhetz, gdyż stó- 
stwa^i tamtejsze nie pozwalają na teraz zaprowadzenia 
iiwersłany- Pod jenerałem v. Voigts-Rhetzem kierować bę- 
owe. P sprawami cywilnemi jak dotąd baron v. Harden- 
ika Ofg-
¡iolei, Schics. Ztg. donosi, że książę następca tronu 
tawialrzys?:^ym tygodniu odbędzie inspekcyą fortec szląskich 
oraj h i Koźla i odwiedzi przy tćj sposobności księcia na 
uinietf^zie, księcia Raciborskiego i księcia na Pszczynie. 
q0}b Naczelny prezes W. Księstwa Poznańskiego p. Horn 
2 pnybył do Berlina.
owolo Tajny wyższy radzea rejencyjny dr. Kraetzig, który 
ob pr awuJe urząd dyrektora kościelnych spraw katolickich
I ¡¿.ninisterstwie wyznań, wyjechał dziś do Osnabruc' u, 
ika plątam być obecnym jako komisarz rządowy przy konsc- 
izanii cyi i wprowadzeniu na urząd nowo wybranego biskupa

liryka Beckmanna. Uroczystość ta o będzie się dnia 
bm. Nowego biskupa konsekrować będzie arcybiskup

■“ oński Paweł Melchers, a asystować będą biskupi z Mo- 
teru i Hildesheim.

iki roi ® stanie zdrowia cesarza Napoleona donosi mini- 
iowśi ^a'nT or8an tutejsza Prov. Co re sp , że takowy nie 
iSasi awn’a sinych obaw, że zatćm doniesienia o słabo- 
‘\ cesarza francuskiego, ogłoszone po rozmaitych dzien-
II a o ach, nie były uzasadnione.
.oia . Jak wiadomo, wychodziło aż do kwietnia r. b. razem 
Ia, Staats - Anzeigerem czasopismo miesięczne pod 
e./“dem: Zeitschrift des Königlich Preussi- 
llll™nen Statistischen Bureaus (Czasopismo król, 
fckbi sk- biura telegraficznego). Od kwietnia aż dotąd nie

7'ir?Zedł żac*en nowy zeszyt. Obecaie donoszą tutejsze 
,z . ‘ j ety, że czasopismo to znowu wychodzić zacznie pod tą 
,11 ? ią redakcją, co dawnićj (dra Engla, dyrektora biura 
e “Wstycznego), lecz już nie jako dodatek do Staats- 

a .• zeig era, lecz jako osobne czasopismo i kosztować 
.zie rocznie 2 talary. Zaległe numery częścią się już 
“j jawiły, częścią wyjdą wkrótce, tak że czasopismo to 

roi regularnie wychodzić będzie w miesięcznych peszy-po 3 do 4 arkuszy druku! 

liizui FRANCY A.
października. Im bliższy dzień powrotu 

p.- ai'za z Biarritz, tćm bardzićj rozjaśnia się dotychcza- 
11 J | a niepokojąca niepewność o stanie jego zdrowia. Wra- 

S Łcy ztamtąd dyplomaci i niedypiomaci zgadzają się na 
ża urzędowe doniesienia o odbytych przez cesa- 

% £ przeglądach wojska i floty, o kilkugodzinnych pie- 
°4 Ft i wyc'eczkach wśród stromych nieraz gór, o prze- 
; po morzu i t. p. nie były zmyślone. Cierpienie

"tr.arza ■iest' chronicznćj natury i chory może przy nich pó- 
^°czekać się wieku. Podobno drobnćj operacyi, 

U wer nöan^ niß Przez dra Nćlatona, ale przez dra 
!l° łi) o ’ zawdzięcza cesarz zupełną zmianę na dobre. 

efaki k ^ósunkach Francyi do Anglii trudno mieć jasne 
|U \l' ■ ?n’e- Z tćj i z tamtćj strony kanału milczą o nich 
UlC Ostatniemi czasy zaręczano w dyplomatycznych

trohl ’ Że margrabiemu de Moustier udało przywieść 
fU ilii ,• t.^u zupełne pomiędzy obydwoma gabinetami poro- 
lam .lenie w kwestyi wschodnićj. Zdaje się wprawdzie ża- 

brat ii 1116 uleSać wątpliwości, że w sprawie Kandyotów 
z< ieU afJe na ieraz Poiniędzy Paryżem a Londynem zgodność 
Pry jjj „J^.auia s'6, mianowicie w obec niewątpliwych po- 
ro)r;i1e ’rijryg Rosyi; ale na dalszym Wschodzie nie je- 
° .dylięy^uiemi czasy zaszło nieporozumienie. Tak np. na 

'"-bi J1 e Korei zamordowali krajowcy misyonarzy fran-wspb1 kichwcfcir ,a.gdy francuski admirał Rozę wezwał angielskiego 
a qk Pt, udrała King do wspólnego żądania od króla pół 
do pu satysfakcji, King nie tylko współdziałania odmó- 
- rki b Potajemnie nawet wszystk/ch używał sprężyn, aby 
l',C«¡¡r o», r0,a K°r0i do oporu podżegać. Admirał Rozę zde- 

'P-u v| na} S'^ 8zybko, zebrał dywizyą lekkich okrętów i po-SOWj
aron 
w mioi!

2 niemi wzdłuż rzeki Nangton-Kan wprost ku sto-
ii,Wy.sPu- Widząc to Anglik a lękając się, aby Fran- 

12‘e »lgnęła przez to odrębnych korzyści, pospie- 
°narowaniem pomocy, którój jednakże nie przy­

jęto. Obecnie jeszcze się inny spór toczy pomiędzy obu- 
stronnemi ministrami marynarki i sprawiedliwości. Nie­
dawno temu zabrał okręt, będący własnością marynarzy 
z Bordeaux, w Szanghai transport Chińczyków, tak na­
zwanych Kulisów, celem przewiezienia ich na wyspę Isle 
de Bourbon. Chińczycy, widząc sięwprzeważającój sile, na- 
padli na załogę okrętu, wymordowali ją, i byli już panami 
okrętu. Tymczasem angielska korweta wojenna spo­
tkała morderców na otwartóm morzu i uprowadziła sta­
tek. Złoezyńcy zostali zawiezieni do najbliższego portu 
tj. do Honghong i oddśni pod juryzdykcyą angielskiego 
konsula. Francuski konsul reklamował ich niezwłocznie, 
żądając ukarania ich podług praw francuskich. Żądaniu 
jego dotychczas nie uczyniono zadosyć i ciągle się jeszcze 
toczą korespondeneye, dosyć podobno drażliwe, pomiędzy 
paryskim a londyńskim gabinetem.

Okręty, przeznaczone do przewozu wojsk z Meksyku, 
które podług pierwotnych rozporządzeń już dnia 10 bm. 
odpłynąć miały z portów francuskich, odpłyną dopiero 
w pierwszych dniach listopada, bo rząd oczekuje telegra­
ficznych wiadomości o skutkach misyi jenerała Castelnau. 
Zmieniono także plan pierwotny co do samego przewozu 
wojsk. Nie odpłyną bowiem w pojedyńczych z kolei od­
działach, tylko ile możności na raz. Być więc może, iż 
termin wycofania ich jeszcze o parę miesięcy się przedłu­
ży, bo podług zawartego układu obowiązany jest rząd 
francuski czekać tak długo, dopóki się armia meksykańska 
nie zorganizuje zupełnie w sile 45,000 ludzi.

Dzienniki tutejsze znowu się gorliwićj zajmują stó- 
sunkami Prus. Opinion nation ale, która bardzo 
sympatyzuje z zareńskim sąsiadem, radzi Prusom, aby nie 
szły za daleko. „Zwycięztwa Prus“ mówi Opinion, 
„otworzyły nową dla Europy erę. Z europejskiego stano­
wiska wychodząc, wztnoci.iły zasadę wolnego badania, 
ogarniającego wszystkie gałęzie lucłzkićj wiedzy i tak roz­
wój socjalny jak kwestyefilozoficzne i religijne. Z politycz­
nego zaś stanowiska, utworzyły na północy Niemiec ugru­
powanie ludności, z którego Europa cieszyć się tylko może, 
jeżeli gabinet berliński, który obecnie nad niebezpieczną 
przepaścią po śliskiej bieży drodze, nie posunie za daleko 
następstw polityki swojój. Czas teraz zastanowić się, co 
się winno sąsiadom. Presse nazywa Prusy burzycielem 
europejskiego pokoju i zaręcza, że polityka Francyi tchnie 
wprawdzie szczerze pokojem i zgodą, ale tyle czarnych 
chmur zawisło na widokręgu, że baczny polityk nie może 
zasypiać spokojnie. France zaś nigdzie powodu do 
obaw nie widzi.

WŁOCHY.
Florencya, 13 października. Opin i one donosi, że 

jenerał Menabrea wręczył rządowi austryackiemu dnia 12 
bm. 87 '/2 miliona franków, które rząd włoski zobowiązał 
się zapłacić. Hr. Mensdorff wydał w zamian jenerałowi 
Menabrea koronę żelazną.

Ten sam dziennik donosi, że podstawy przyszłój or­
ganizacji wojskowćj w Weneckiśm są następujące: De­
partament wojskowy rezydować będzie w Weronie; pod 
jego rozkazami zostawać będą trzy dywizye terytoryalue, 
jedna w Weronie, diuga w Padwie, a trzecia w Udine lub 
Treviso, i komendantura specyalna w Wenecyi. Wenecja 
będzie zarazem siedliskiem departamentu marynarki. Ko­
mendantury forteczne i zakładowe istnieć będą w Wero­
nie, Mantui, Wenecyi, Padwie, Legnago, Peschiera, Treviso, 
Vicenza, Rovigo, Udine, Palmanuova i w innych mnićj wa­
żnych miastach. Ustanowioną będzie również komendan­
tura departamentowa artyleryi i siedm dyrekcyi terytory- 
alnych._ Komendantura artyleryi będzie miała siedlisko 
swe w Weronie, dyrekeye terytoryalne w Weronie, Mantui, 
Wenecyi, Peschiera,Legnago.jRovigo i Palmanuova. Prócz 
tego rezydować będzie komendantura inżynierska w We­
ronie.

Italie donosi o uroczystóra otwarciu posiedzeń se­
natu ukonstytuowanego w najwyższy trybunał celem są­
dzenia sprawy admirała i ersano. Członkowie senatu ze­
brali się w liczbie 120. Marszałek izby senatorskiej prze­
mówił przed rozpoczęciem obrad do zgromadzenia w na­
stępujące słowa: „Panowie senatorowie! Zgromadziliście 
się dziś tutaj, ażeby wykonać jeden z najtrudniejszych 
obowiązków waszego powołania. Każ <y z nas Czuje i poj­
muje zapewne w tćj chwili surową powinność zajęcia się 
tą sprawą z gorliwością i sumiennością. Nie masz prze­
szkody tak wielkićj, którabynas od tego wstrzymać mogła. 
Jestto w rzeczy samćj niepirzyjemną zdecydować się na 
wypełnienie tak znacznego obowiązku sędziowskiego. Ale 
żyjące w nas uczucie sprawiedliwości będzie dla nas wszy­
stkich najsilniejszym bodźcem. Odpowiedzialność nasza 
jest niezmierna ; oczy całego narodu, co więcćj oczy całćj 
Europy są na nas zwrócone. Lecz w wyższym jeszcze 
stopniu, jak cały świat, spogląda na nas z wysokości Ten, 
który jest sprawiedliwością, jakićj mamy być wyrazem.“ 
Po przemowie tej publiczne posiedzenie ukończono. Pu­
bliczność opuściła trybuny, a obrady trwały przy zamknię­
tych drzwiach aż do godziny trzecićj z południa. Senat 
odroczył się do 22 bm., wyznaczywszy koraisyą, któraby 
się zajęła przedwstępnćm zbadaniem procesu wytoczonego 
przeciwko admirałowi Persano i któraby w dniu 22 bm. 
zebranemu senatowi zdała sprawę,

Z Rzymu donoszą pod dniem 11 października : Ter­
min wyjścia Francuzów z Rzymu coraz bardzićj się zbliża 
i niejedna okoliczność wskazuje na to. Najwyższa komenda 
zaczyna sprzedawać począwszy od 15 bm. konie i wszelkie 
przybory wojskowe, których zabrać nie myśli Magistrat 
rzymski zawiadomiono, że niektóre lokale, które dotąd za 
koszary francuskie służyły, oddane będą do dyspozycji 
magistratowi w drugićj połowie miesiąca listopada. Nie­
którzy jeszcze dotąd nie chcą wierzyć w wielki ów wypa­
dek; inni natomiast przygotowują patryotyczne uczty, 
któremi chcą obchodzić uwolnienie Rzymu z pod załogi 
francuskićj. Zdaje się, że papież — pomimo rozlicznych 
przeciwnych pogłosek o udaniu się na Maltę, do Hiszpanii 
itp. — nie opuści swćj stolicy nawet po wyjściu z nićj 
wojsk francuskich.

Cesarzową meksykańską zabrał ztąd brat jćj hrabia 
Flandryi i wyjechał na Ankonę do Miramare. Początkowo 
nie chciała cesarzowa Karolina wyjechać ani do Miramare, 
ani do Belgii; życzyła sobie pozostać w Rzymie, Przed­
stawieniom atoli hrabiego Flandryi udało się nakłonić ce­
sarzową do wyjazdu do Miramare. Cesarzowa rozpuściła 
część swego dworu meksykańskiego.

— W numerze 232 Dziennika podaliśmy wedle 
włoskićj gazety Nazione krótkie streszczenie traktatu 
zawartego we Wiedniu pomiędzy Austryą a Włochami 
dnia 3 bm , którego ratyfikacje wymieniono tamże dnia 12 
bm. Urzędowy organ rządu austryackiego Wiener 
Ztg z dnia 14 brn. ogłasza teraz dosłowny tekst pomie- 
nionego instrumentu pokojowego. Akt ten brzmi w tłó- 
maczeniu jak następuje:

„My Franciszek Józef Pierwszy, z Bożćj łaski cesarz 
austryacki, król węgierski i czeski, król Dalmacji, Iiroa- 
cyi. Sławonii, Galicyi, Lodomeryi i Ilyryi; arcyksiążę au­
stryacki; W. książę Krakowski; książę Lotaryngii, Salz­
burgu, Styryi, Karyntyi, Krainy i Bukowiny. W. książę 
siedmiogrodzki; margrabia morawskiksiążę górnego 
i dolnego Szląska; hrabia Habsburga i Tyrolu itd. itd.

wszem wobec i każdemu z osobna, komu na tćm zależy, 
czynimy wiadomo i oznajmiamy niniejszćm;

Skoro między pełnomocnikiem Naszym a pełnomo­
cnikiem króla włoskiego zawartym i podpisanym został 
w Wiedniu na dniu 3 bm. traktat pokoju wraz z artyku­
łem dodatkowym, brzmiący dosłownie jak następuje:

W imię Przenajświętszćj a niepodzielnej Trójcy!
Gdy N. cesarz austryacki i N. król włoski postano­

wili między swemi państwami przywrócić szczery i trwały 
pokój; gdy N. cesarz Austryi odstąpił cesarzowi Francu­
zów lombardzko-weneckie królestwo; gdy N. cesarz Fran­
cuzów ze swojćj strony oświadczył gotowość do uznania 
połączenia wspomnionego królestwa lombardzko-wene- 
ckiego z krajami N. króla włoskiego z zastrzeżeniem przy­
zwolenia zapytaućj w odpowiedni sposób ludności:

NN. monarchowie zamianowali swymi pełnomocni­
kami, a mianowicie:

N. cesarz austryacki
swego rzeczywistego szambelana, posła i pełnomocnego 
ministra w nadzwyczajnej misyi Feliksa hrabiego Wimpf- 
fena;

N. król włoski
Ludwika Fryderyka br. Menabreę, senatora królestwa, 
ozdobionego wielką wstęgą sabaudzkiego orderu wojsko­
wego, kawalera sabaudzkiego orderu zasługi cywilnćj, 
wielkiego oficera orderu śś. Maurycego i Łazarza, właści- 
cielą złotego medalu wojskowćj waleczności, jenerał-poru- 
czniiia, naczelnika jeneralnego inżynieryi armii i prezesa 
komitetu broni itd.,

Którzy, wymieniwszy swe pełnomocnictwa uznane za 
wystawione w należytćj formie, zgodzili się na następujące 
artykuły:

Art. I. Gd dnia wymiany ratyfikacyi traktatu niniej­
szego panować ma pokój i przyjaźń na przyszłość i po 
wszystkie czasy między N cesarzem austryackim, a N. 
królem włoskim, jako tćż między ich sukcesorami i potom­
kami, ich państwami i poddanymi.

Art. II. Jeńcy austryaccy i włoscy wydanymi zostaną 
bezzwłocznie przez obie strony.

Art. III. N. cesarz austryacki przysUje na połączenie 
królestwa lombardzko - weneckiego z królestwem wło- 
skićm.

Art. IV. Grauice odstąpionego kraju stanowią obe­
cne administracyjne granice królestwa lombardzko-we- 
neckiego.

Ustanowiona przez oba mocarstwa komisya woj­
skowa otrzyma polecenie jak najspieszniejszego ich wy­
tknięcia na miejscu.

Art, V. Ewakuacya odstąpionego i artykułem poprze­
dnim objętego kraju bezzwłocznie po podpisaniu traktatu 
pokoju się rozpocznie i wedle możności w jak najkrótszym 
czasie się skończy, stosownie do umów zapadłych między 
wyznaczonymi w tym celu komisarzami specyalnymi.

Art. VI. Rząd włoski obejmuje:
1) Część Monte Lombardo-Veneto, który na mocy 

konwencyi zawartćj w r. 1860 w Medyolanie, w wykona­
niu artykułu 7 traktatu zurichskiego, przy Austryi zo­
stawał.

2) Długi przybyłe do Monte Lombardo-Veneto 
od 4 czerwca 1859 roku, aż do dnia zawarcia traktatu 
obecnego.

3) Sumę 35 milionów złotych w walucie austryackićj 
w brzęczącćj monecie za przypadłą na Wenecyą część po­
życzki z roku 1854 i za wartość nieruchomego ma- 
teryału wojennego.

Sposób spłacenia tćj sumy 35 mifionów złotych w wa­
lucie austryackićj w brzęczącćj monecie podobnie jak 
w traktacie zurichskim ustanowionym będzie w artykule 
dodatkowym.

Art. VII. Komisya złożona z reprezentantów Austryi, 
Włoch i Francyi, likwidacją rozmaitych w dwu pierwszych 
ustępach artykułu poprzedniego przytoczonych kategoryi 
zajmować się będzie z uwzględnieniem przeprowadzonych 
już amortyzacji, wszelkiego rodzaju kapitałów. Komisya 
rzeczona przedsięweźmie ostateczne uporządkowanie ra­
chunków między stronami kontraktującemi i ozna­
czy czas i sposób wykonania likwidacyi Monte Lombardo- 
Veneto.

Art. VIII. Rząd N. króla włoskiego wstępuje w prawa 
i obowiązki wynikłe z zawartych przez rząd austryacki 
kontraktów w sprawie przedmiotów potrzeb publicznych 
kraju odstąpionego.

Art. IX. Rząd austryacki obowiężuje się do zwrotu 
wszelkich sum przez mieszkańców kraju odstąpionego 
przez gminy, zakłady publiczne i korporacje religijne w pu­
blicznych kasach austryackich złożonych jako kaucje, de­
pozytu lub konsygnacje.

W podobny sposób i austryackim poddanym, gminom, 
zakładom publicznym i korporacjom duchownym, wszel­
kie przez nieb w kasach jako kaucje, dep żyta i konsygna­
cje złożone sumy, od rządu włoskiego punktualnie zwró­
cone być winny.

Art. X. Rząd N. króla włoskiego uznaje i potwierdza 
udzielone przez rząd austryacki w kraju odstąpionym kon­
cesje kolei żela nych w całćm ich brzmieniu i przez cały 
czas trwania, a w szczególności koncesye wynikłe ziumów za­
wartych w d. 14 marca 1855 r., d. 8 kwietnia 1857 i d. 23 
września 1858 r.

W podobny sposób rząd włoski us aje i potwierdza 
przepisy umowy zawartćj w dniu 20 listopada 1861 roku 
między austiyackim zarządem skarbowym a radą zawia- 
dowczą towarzystwa południowo - lombardzko-weneckićj 
i środkowo włoskićj kolei żelaznej, jak niemnićj zawartą 
w dniu 27 lutego 1866 r. ugodę między ¡cesarskiém mini­
sterstwem skarbu i handlu, a austryackiéin towarzystwem 
kolei południowćj.

Od chwili wymiany ratyfikacyi obecnego traktatu rząd 
włoski wstępuje we wszystkie prawa i obowiązki, które 
dla rządu austryackiego z powyższych koncesyi wyrosły, 
o ile one się tyczą znajdujących się w kraju odstąpionym 
linii kolei południowćj.

W skutek tego przysłużające dotychczas rządowi au­
stryackiemu prawo przypadłości do tych kolei, przechodzi 
na rząd włoski.

Suma dłużna jeszcze państwu ze strony koncesyona* 
ryuszów na mocy ugody z d. 14 marca 1856, za wyrówna­
nie kosztów budowy wspomnionvch kolei uiszcza się w zu­
pełności skarbowi austryackiemu.

Niezaspokojone jeszcze żądania przedsiębiorców bu ­
dowy i liwerantów, jak niemnićj wynagrodzenia za wy­
właszczenia ziemi, pochodzące z czasu skarbowego za­
rządu wspomnionych kolei, przez rząd austryacki, a w ra­
zie nałożonego na koncesyona ruyszó w obowiązku, 
przez nich w imieniu rządu austryackiego wypłacone 
będą.

Art, XI. Rozumie się, że ściąganie należytości obję­
tych §§ 12, 13 14, 15 i 16 kontraktu z U marca 1856, nie 
nadaje Austryi żadnego prawa kontroli i dozoru budowy 
i zarządu kolei położonych w kraju odstąpionym. Rząd 
włoski obowiązuje się ze swćj strony do udzielania wszel­
kich wyjaśnień, jakichby tylko rząd austryacki w tćj mie­
rze żądał.

Art. XI!. W celu rozszerzenia przepisów artykułu 15 
ugody zd. 27 lutego 1866 obowiązują się wysokie mocar­
stwa kontraktujące za porozumieniem się z austryackićm

towarzystwem kolei południowćj, dojaknajspieszniejszego 
ułożenia umowy, względem administracyjnego i ekonomi­
cznego rozdziału weneckich i austryackich kolei.

Na mocy ugody z d. 27 lutego 1866, gwaraneya au­
stryackiemu towarzystwu południowćj kolei przez państwo 
spłicać się mająca, obliczoną będzie na podstawie ogól­
nego dochodu wszystkich linii weneckich i austryackich 
stanowiących sieć austryackieh południowych kolei żela­
znych, na którą towarzystwo koncesyą otrzymało. Rozu­
mie się samo przez się, że rząd włoski odpowiednią li­
niom kraju odstąpionego część tćj gwarancyi obejmie, 
i że celem obliczenia tćj gwarancyi ogólny .dochód z kon­
cesjonowanych wspomnionemu towarzystwu weneckich 
i austryackich linii, jak dotychczas tak i nadal za podstawę 
posłuży.

Art. XIII. Rządy austryacki i włoski w zamiarze roz­
szerzenia stósunków między swemi państwami obowięzują 
się do ułatwienia jazdy koleją żelazną i sprzyjania budo­
wie nowyeh linii celem ścisłego połączenia austryackich 
i weneckich sieci kolei żelaznych.

Rząd N. cesarza obiecuje nadto przyczynić się do j‘ak 
najszybszego ukończenia-linii wzdłuż Brennerów, ma- 
jącćj na celu połączenie doliny Adygi z doliną rzeki Inn.

(Dokończenie nastąpi.)

Telegramy.
Iffeiningea, 17 października. Sejm uchwalił jedno­

myślnie przyłączenie księstwa do północno-niemieckiego 
związku i wyraził przytćm życzenie, ażeby południowo 
niemieckim państwom umożebnić przystąpienie do ogól­
nego związku niemieckiego. Sejm wystósował nadto 
wezwanie do rządu o przyspieszenie przygotowań do wy­
borów dla parlamentu na podstawie prawa wyborczego 
Rzeszy niemieckićj.

Karlsruhe, 17 października. Na dzisiejszćm posie­
dzeniu izby poselskićj interpelował poseł Feder rząd z po­
wodu rozporządzenia prasowego wydanego pod dniem 28 
lipca. Minister sprawiedliwości Jolly odpowiedział, że 
pomienione rozporządzenie nie sprzeciwia się prawu pra­
sowemu. Powodem do wydania tego rozporządzenia były 
niepożyteczne zaczepki wojsk pruskich w kraju się znaj­
dujących i konfesyonalne podżegania.

Stattgart, 17 października. Na dzisiejszćm posie­
dzeniu izby poselskićj obradowano nad rozmaitemi pety­
cjami, dotyczącemi prowadzenia wojny przez armią związ­
kową. Minister wojny przyobiecał przedłożyć sprawozda­
nie urzędowe o kampanii nad Menem. Izba uchwaliła 
przekazać odnośne petycye rządowi. W kwestyi eo do wy­
nagrodzenia za inkwaterunek zapadła w izbie poselskićj 
ta sama uchwała, jaką wczoraj uchwalono w izbie 
panów.

Wiedeń, 17 października. Neue freie Presse 
dowiaduje się na drodze telegraficznćj z Petersburga, że 
hr. Heydena mianowano w miejsce hr. Berga namiestni­
kiem Królestwa Polskiego.

Petersburg, 17 października. Wiadomości nadeszłe 
na Odessę z Carogrodu z dnia 13 bm. donoszą: Wiado­
mości ze Syry potwierdzają, że pułkownik Koroneos opu­
ścił z 40 oficerami służbę grecką i znajduje się obecnie 
w Kandyi. Dwa tysiące sądków prochu przybyło ze Syry 
do Kandyi. Grecki pyroskaph przybył dziś ze Syry do 
Carogrodu. Tureckie władze policyjne natychmiast go 
zrewidowały i postawiły pod ścisłą obserwacyą.

Paryż, 17 października. Monitor wieczorny kon­
statuje, że sprawa kandyjska bierze obrót pokojowy i win­
szuje, z powodu wiadomości o usunięciu trudności pomię­
dzy Portą a Czarnogórą, rządowi tureckiemu tak pomy­
ślnego rezultatu tak dla niego samego jak tćż i dla ludno­
ści chrześciańskićj.

Paryż, 17 października. (Telegram prywatny Beri. 
Bórs. Ztg.) Demonstracya robotników, która wczoraj 
w Lugduriie (Lyon) się odbyła, nie ma tćj doniosłości, jaką 
jćj przypisywano wczoraj na tutejszćj giełdzie. Z Lug- 
dunu donoszą, że kurs papierów poszedł tam w górę.

Werona, 16 października. Dziś przed południem 
przybyły tu wojska włoskie pod dowództwem jenerała Me- 
dicis. Na ulicach przyozdobionych w chorągwie poruszały 
się masy ludów.

Bukareszt, 16 października. Książę Rumunii Karól 
uda się w przyszły czwartek do Carogrodu.

Wiedeń, 18 października. Wiedeńska 
urzędowa gazeta ogłasza reskrypt cesarski 
z dnia 14 b. ni., zwołujący wszystkie sejmy, 
z wyjątkiem węgierskiego, na dzień 19 listo- 
pada. W odręeznem piśmie do kr. Majlatha 
z dnia 18 b. m. podaje cesarz, co do pominię­
cia W ęgier, jako powód szerzącą się w kraju 
epidenYią. Skoro tylko stan zdrowia tamże 
edę poiepszy, zostanie sejm niezwłocznie zwo- 
łanym.
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Wiadossosei miejscowe i potoczac.
Poznań, 18 października. Dziś zmarła w Poznaniu po 

krótkiej chorobie jedna z najstarszych matron polskich we W. 
Ks. Poznańskiś.n powszechnie znana i szanowana Antonina I Ga­
jewskich hr. Platerowa w 76 roku życia. Pogrzeb zmarłój od­
będzie się dnia 20 bm. we Wolsztynie.

— Nowy kurs nauk w semlnarynm duchownćm w Po­
znaniu rozpoczął się dnia 7 bm. nabożeństwem w kościele N. P. 
Maryi i rekoltkcyami alumnów pod przewodnictwem księdza Ku­
łaka z towarzystwa Jezusowego. Wykład nauk odbywat się w se- 
minaryum duchownem dotychczas, jak wiadomo, wyłącznie w ję­
zyku polskim, z wyjątki m dogmatyki wykładanój po łacinie. 
Otóż z nowym kursem zaprowadził ksiądz arcypasterz wykład 
łaciński we wszystkich gałęziach teologii prócz historyi, która
i nadal po polsku, i filozofii, która w języku niemieckim czytaną 
będzie. Dotychczasowego profesora filozofii księdza licencyata 
Chwaliszswskiego przeniesiono na subragensa i homilitę do semi- 
n ryum praktycznego w Gnieźnie, a na jego miejsce powo ano 
z Monasteru profesora filozofii. Profesora exegezy księdza Woj- 
czyńskiego mianował ksiądz arcypasterz subregensem i przezna­
czył mu pomieszkanie w domu kleryków na Zagórzu, którzy do­
tąd tam mieszkali jedynie pod dozorem dziekanów, wybieranych 
z pomiędzy kleryków.

-- Z przyjemnością zapisujemy, że wczorajsza Pog. Ztg 
nie zamieściła mirawozdania policyjnego o cholerze w Poznaniu, 
zkąd wnosić należy, że epidemia ta w mieście naszóm ustala.

— Dziś mamy pierwszy dobry przymrozek. Termometr 
wskazywał rano 2 stopnie niżej zera.

— Z Ostrowa donoszą do Pos. Ztg, że weksacye podró­
żnych na komorze granicznój Szczypiorno wcale nie ustają. Po­
dróżnych rozbierają, przewracają kieszenie bez najmniejszćj deli­
katności; damy podróżujące bywają rewidowane przez proste ko­
biety, lecz ponieważ i tym urzędnicy kontrolujący nie wierzą, 
przeto nie zważając ani na stan, ani na płeć, sami uzupełniają 
re wizją. Korespondent wynurza w końcu'życzenie, ażeby rząd 
pruski się w to wdał i zażądai zniesienia niesłychanego w na­
szych czasach cywilizowanych postępowania.
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— * Wybuchy wulkaniczne. Zjawiska wulkaniczne na

Santorynie dotychczas nie ustają. Podług ostatnich wiadomości 
o tych zjawiskach, sięgających do" 18 września, stożkowaty wierz­
chołek nowćj wyspy św. Jerzego wyleciał w powietrze ze stra­
szliwym hukiem podziemnym, który słyszano na mil 5f' dokoła. 
Ile się zdaje, w tem miejscu głównie ześrodkowała się óbecnie 
działalność potęg wulkanicznych, gdyż na innych punktach 
w około postrzegać się d»je wyraźne osłabienie. Mała nowa wy­
sepka Afroessa zupełnie już ostygła i wygląda jak czarna skała; 
tylko pasemka dymu, wydobywające się przez rozpadl ny, świad­
czą o niedawnych jej urodzinach. Grupa ośmiu małych wysepek, 
powstałych różnemi czasy między Nea-Kameni i Palea-Kameni. 
prawie zupełnie zlała się w jedną masę i wznosi się nad po­
wierzchnią morza bez żadnych widocznych śladów wulkanicznego 
procesu. ,

— * Zazdrcso po za grobom Młody i bogaty francuski 
oficer zaręczył się niedawno z młodą wdową, której pierwszy 
mąż był skąpym jak Harpagon, a zazdrosnym jak Otello. Już 
było po pierwszój zapowiedzi, gdy wtóm nadchodzi frankowany 
list, pisany ręką zmarłego małżonka, pełen srogich pogróżek 
i zapewniający zarazem, że piszący ukaże się kochankom i za-
dławi ich, gdyby rzeczywiście ślub zawrzeć mieli. Oficer, który

kilku się odznaczył kampaniach, nie bardzo się Cuchów lękał: 
nie myślał też wcale wstrzymywać dalszych zapowiedzi. Aliści 
odbiera narzeczona drugi list z sroższemi jeszcze pogróżkami, 
odbiera trzeci i czwarty: jeden zjadliwszy od drugiego. Nareszcie 
idąc za radą narzeczonego, zwołuje przestraszona wdówka wszyst­
kich swoich domowników i tak się do nich odzywa: Byliście 
zawsze poczciwi i wierni i chętniebym was wszystkich w domu 
moim zatrzymała do śmierci, gdybym powtórnie, za mąż poszła; 
ale muszę niestety pozostać nadal wdową, bo zmarły mąż mój 
grozi mi z tamtego świata: usunę się więc do życia samotnego 
i uwalniam was ze służby.“ Słowa te zatrwożyły niepemaiu zdu­
mionych domowników i — nie chybiły celu. Albowiem nazajutrz 
staje kamerdyner przed swoją panią i. wyznaje jej ze drżeniem, 
że zmarły pan oddał mu przed śmiercią paczkę listów z rozka­
zem, aby je w razie, gdyby pozesttła wdowa do powtórnych za­
bierała się ślubów, z kolei odd-wał ca pocztę. Na potwierdzenie 
swego zeznania dodał dobroduszny kamerdyner prośbę, aby się 
pani przekonać zechciała,' jaki na owych listach wyciśnięty jest 
stempel pocztowy: czy z czyśca lub raju, czy też z jakiego za­
kątka na ziemi. Rzecz naturalna, że uradowana pani sług nie 
oddaliła a ślub- nastąpił niebawem.

Wiadomości literacfeie.
— Otrzymujemy z Lipska prospekt z numerem na okaz 

nowego czasopisma pod tytułem Neue Allgemeine Zeit- 
schrift fiir Theater und Musik, której redaktorem Yourij 
v. Arnold a nakładcą znany nam księgarz p. Rhode. Z numeru 
tego podajemy czytelnikom krytykę Trzech myśli ulotnych 
w "kształcie mazurów, kompozycyi ziomka naszego p. Elaksy- 
miiiana Greckiego, która w przekładzie brzmi:

„Nastrój muzyczny prawie wszystkich utworów słowiańskich 
tchnie rzewnością — wytęschnieniem, dla tego kompozycye z cha­
rakteru są elegiczne, a najznakomitszym przedstawicielem żywiołu 
tego wszędzie znany — wysoce ceniony Chopin. Dalecy jednakże 
od chęci nazwania twórcy „Trzech myśli“ z jakiegokolwiekbądź 
względu naśladowcą Chopina wyznamy, iż w trzech mazurkach, 
raczej w Trzech myślach ulotnych w kształcie mazurów, jak na­
pis polski je mianuje — tenże sam wyraz zbolałego serca i du­
szy w podobnych, bo z łona uczuć narodowych wyrywających się 
fantastycznych zwrotach melodyjnych i harmonijnych, a zawsze 
pełnych uroczego zachwytu poczuć można. Z imieniem kompo­
zytora niedawno dopiero spotkaliśmy się (jestto z rzędu kompo- 
zycya trzecia dotąd nam znana), ztąd też wnioskujemy, że chwila

Dnia 18 bm. otoczona rodzi­
ną i opatrzona śś. Sakramen­
tami zasnęła w Bogu śp. Anto- 
tonina z Gajewskich hr. flate 
rOwa w 76 roku życia swego.

Pogrzeb jój odbędzie się 20 
bm. w Wolsztynie. [4838]

W przyszłą niedziełę, tj. dn.
21 mb., kiedy kościół katolicki 
święci uroczystość św. Jana 
Kautcgo, patrona nauk, odpra­
wi się w kościele tutejszym pa­
rafialnym św. Wojciecha o go­
dzinie 9 motywa solen­
na, na którą zapraszam przy­
jaciół mojego wydawnictwa do­
brych a tanich książek.

[4828]. BLs. Bażyński.

Dnia 14 bm. zasnęła w Bogu, opa­
trzona śś. sakramentami, ś. p. Wilhel­
mina z Hazów-Radlloów Gośllnow- 
ska, o czem w smutku donoszą

Lewice. krewni. [4819]

występu jego publicznego niedaleką — że przeto młodzieńcem 
jeszcze. Wniosek nasz jednak li z tego nie inny, gdyż utwory 
same świadczą o wielkiej zdatności kształtowania oraz prowa­
dzenia głosów itp. świadczą o najzupeiniejszój swobodzie myśli 
i jedności charakteru, wśród udatnego ich przeprowadzenia. Nie- 
pomijamy dalej umyślnie zalet indywidualnych, jak wielki dar 
inwencyi - odze.v zawsze nader śpiewny — ostatecznie i oso­
bliwie zwroty harmoniczne, które z dzieła przebijają; dla tego 
jak najchętniej przyznajemy się do wrażeń głębokich, jakie na nas 
piękne te twory sprawiły, wierząc najmocniój, że czytelnicy nasi 
zapoznawszy się z niemi z wdzięcznością przyjmą sprawiedliwą 
naszą wzmiankę.“

Krytyka powyższa jest z rzędu drugą w Lipsku, gdzie p. 
M. G. studya odbył. Czasopismo Neue Zeitschr. ftir Musik 
z 9 lutego rb. również pochlebnie i bez wszelkiej przesady oce­
niło jego piosnkę do zachodu słońca, chwaląc nader zaszczytne 
dążności artysty naszego.

Przybyli d® Psssasia dala 18 października
BAZAR.. Jaraczewski z Jaraczewa, hr. Żółtowski z Jarognie- 

wic, Żółtowski z Kadzewa, Żółtowski z Nekli, Przyłnski z Star- 
kówca

HOTEL DU NORD. Hr. Czarnecki z Gogolewa, hr. Miączyński 
z Pawłowa, Poniński z żoną z Komornik, Żeroński z Brzozy.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hulewicz z familią z Mło­
dzii jewie, Rekowski z Koszut, Chłapowski z Konina, Bogusia- 
wski z 'Wrocławia

POD CZARNIA! ORŁEM. Ks. Beyer z Kiczlina, Drwęski z Or- 
dzina, Rakowski z Czerwonejwsi.

TiLSNEKA HOTEL GARN1, Schomler i Płosi z Poznania, 
Wicliert z Wrześni, Schulz z Berlina, dr. Michelsen z Rogoźna, 
Biuhl z Wrocławia.

Sespodavstws, przemysł ś hsadei.
, - Z Rygi piszą do Gaz Wars z., że wiadomości nad­

chodzące ze zagranicy jednogłośnie twierdzą, iż potrzebowanie 
sbeźa polskiego na targach Europy zachodniej będzie w tym 
roku i na wiosnę następnego o wiele znaczniejsze, aniżeli w kilku 
poprzedzających latach. Ceny się też stosownie do tych wiado­
mości mają ku podniesieniu: żyto na dostawę w październiku za­
mawiano temi dniami po 95 rs., jęczmień po 9’> za łaszt, ale 
umowy nie były jeszcze zbyt liczne dla braku sprzedających. 
Głównym artykułem sprzedaży w tej chwili jest siemię lniane 
przeznaczone do zasiewu; przywieziono go dotąd około 50,000 
worków, a płacono od 11 sr. 127, kop. do 13 rs. 371', kop. stó­
sownie do czystości i p:ękn ści ziarna Ceny włókna lnianego 
przeciwnie mają się ks zniżeniu, co podobno przypisać należy 
większym niż w latach poprzednich zasiewom na gruntach Eu­
ropy zachodniej. Zresztą spadanie to cen może być tylko chwi­
lowe, wywołane podniesieniem naszego kursu na giełdach zagra­
nicznych.

— O przedsiębiorstwach prywatnych w powiecie go­
styńskim w Królestwie Boiskiem, mianowicie pod względem za­
kładania cukrowni i prywatnych k-lei żelaznych piszą do Ga­
zety Polskiej, co następuje: Powiat gostyński najbogatszy jest 
w Królestwie w cukrownie i w ogóle wielkiego lozmiaru. Je­
dną ji nich w Dobrzelinie nabył p. Bloch i jeszcze ją powiększył. 
Powiększono także cukrownie Budzyń-Oporów; są to właściwie 
dwa oddzielne, zakłady, ale ledwie parę wiorst jeden od drugiego 
odległy i pod jedną i tą samą administracją zostają. Zbliży je 
jeszcze do siebie i na prawdę w jedną zamieni telegraf, mający

Wszystkim moim przyjaciołom i przyja­
ciółkom zasyłam przy moim odieździe do 
Nowego Jorku serdeczne: Bądźcie zdro­
wi! Utyliti BtitSine»' w Buku

[4829]
Mieszkam przy uiicy Wrocławskiej 

Nr. 20 na I piotrze 
[4795] * Ł B>r. Sęcgi.8.
Jako praktyczny lefearz osiadłe® 

Ł<$pieuńie. [4823]

Br. Witkowski.
Ooskenali ajenci „

poszukują się dla jak najlepiój renomowanego 
krajowego towarzystw* asekuracyjnego 
ogniowego tak tu jako i we wszystkich 
miastach obwodu rejencyjnego poznańskiego 
po'1 warunkami korzystnemi. Frankowane 
zgłoszenia się pod iit. 8. H, 1 przyjmuje 
eksped Dzień. [4833]

Zdatny człowiek w zawodzie policyjnym, 
znający język polski, szuka zatrudnienia biu­
rowego. Mając szczególną wprawę w obra­
chunkach i prowadzeniu najrozm itszych 
książek, przyjąłby też miejsce pisarza domi­
nialnego lub sekretarza u rzecznika i t. d. 
Bliższą wiad. udziela nauczyciel Domań- 
shl w Dobrczu przy Kotomierzu. [4805]

Już używany', lecz dóbr e utrzymany apa­
rat gorzelnicssy, jako i inne utensylia go- 
rzelnicze poszukuje się kupić, lliiższa wia­
domość w Eksped. Dzień. Poz. [4803]

Uczeń może wstąpić u aptekarza
[4899] G. Schubartha.

Prywatny zakład wojskowy.
Podpisany, za którym 201etnia przemawia 

praktyka a wspierają najznakomitsze siły 
naukowe, przystotowuje pod najkorzystniej-
szemi warunkami do egzaminu na olieei-a, 
ehoi-ążego i do jednorncznćj słu­
żby. Dotychczasowa działalność okazała 
się bard-o sśuteczną nawet przy małych 
zdolnościach elewów i dała armii już licz­
nych oficerów. Odpowiednia stanowi pensya 
i najsumienniejsza czujność, staranna cpieka 
Dad cielesnem i duchowem dobrem pensyo- 
narzy są rzeczą honoru dla zakładu, mają 
cego pełne przeświadczenie o zadaniu swem 
i włożonych przez to nań obowiązkach, dla 
czego spodziewa się, iż w zwiększonym swym 
zakresie odpowie dzieć może wszystkim wy­
maganiom. [4707]

Berlin, Ilollmannstrasse No. 32.
C- Schnringer,

podporucznik pozasłużbowy.

Tygodnik katolicki,
zmieniwszy r/dakcyą, wychodzi po krótkiój 
przerwie znowu co tydzień regularnie pod 
temi samemi co dawniej waiunkami. Re 
d keya prosi o licznych przedpłacicieli, gdyż 
od tego zależy zroś wpisma. [4837]

Księgarnia 
poleca

.9. H. IŻiagiańskiego

lintediizm
Ob«« ieszcKCiaie.

Dostawa żywności dla zakładów miejskich 
poruczoną być ma na rok 1887 najmniej żą 
dającemu. Do tego wyznaczyliśmy termin 
na dzień 23 pazdziernika rb. przed po­

łudniem na godzinę 9 
przed panem Kohleis, burmistrzem na ra­
tuszu. Na ten termin zapraszamy chęć 
dostawy mających z nadmienieniem, że wa­
runki w registraturze naszój przejrzane być 
mogą. [4822]

Poznań, dnia 10 października 1866. 
Magistrat.

Chłopiec uczciwych rodziców, chcący się
wyuczyć rzemiosła szewskiego, znajdzie 
miejsce u Jl. Esniana, Jezuicka ul. 11.

[4712]
Miejsce ekonoma już aiajęźe. Dom

Wiatrowo________________ [4818]
Ba'dzo przyzwoitych ekonomów, leśni­

czych, ogrodowych, kucharzy, stangre­
tów, kausknechtów stręczy 
[4815] ©• SłeinliCjKO

biuio streczeń przy Zielonym 
Nr. 7.placu

Dom. Wargowo pod Rokietnicą ma kom­
pletny aparat gorzelnlczy do sprzedaży.

rzymsko- katolicki 
X. J. Oeharbe T. J.

dla
doroślejczej młodzieży

przełożony na język polski przez
X. B Likowsktego.

Cena egz. oprawnego 11”, sgr.

Katechizm rzymsko-ka tolic
X J. Deliarbe T. J.

«85a dzieci
tlómaczył X. B. L.

Wydanie drugie poprawne.
Cena 1', sgr. [4830]

Proces spadkowo-likwidacyjny rozpoczęty 
22 marca rb. nad majątkiem zmarłego na 
dniu 2 grudnia 1865 zarządzcy gospodars 
kiego Szedlera jest ukończony.

Gniezno, dnia 23 września 1866.
Królewski sąd powiatowy.

Wydział pierwszy. [4543]

Z początkiem listopada rozpocznę mój 
kurs tańca w Poznaniu Osoby, życzą­
ce korzystać z takowego, raczą przesłać swe 
adresy do Eksp. Dzień. Pozn. [1824]

Kornel Szczepański,
Szoldry. baletnik

Obwieszczenie.
Królewski sąd powiatowy w Trzemesznie 

zawiaduje masą wynoszącą,przeszło siednr 
set tal, należącą do nieznanych sakcesorów 
Franciszka Szeiiskiego, zmarłego przed 
około 90 laty. Rok i miejsce śmierci Fra» 
ciszka Szeiiskiego wmdomemi nie są. Bę­
dąc kuratorem masy, upraszam wszystkie 
interesowane osoby, by z dołączeniem po­
trzebnych legitymacyi, sepultur i metryk w 
listach frankowanych do mnie zgłosić się 
zechcieli. Gdyby sukcesorowie wypośrodko 
wani być nie mogli, wtenczas powyższa su­
ma stałaby się własnością fiskalną. [4816]

Trzemeszno, dnia .15 października 1666.
Żółto«« ste s, 

rzecznik i notaryusz.

Przeniesienie handlu,
Od 1 października przeniosłem handel mój 

rękawiczek z Zamkowej ulicy ar. 4 n» 
Stary Kyiich g>»s«l ur. 81 naprzeciw 
głównego odwacbu. W. Bock,
[4825] rękawieziiili.

Nakładem moim wyszło i nabyć można
w każdój księgarni

Otyłość
sposoby jéj powstania, zapobiega-

Aukcya.
Z polecenia królewskiego sądu powiato­

wego sprzedam we Wtorek dnia 23 paździer­
nika rb. przed południem o godzinie 11 w
Rybitwach pod Pobiedziskami różne me­
ble mahoniowe i brzozowe publicznie wię­
cej dającemu sa gotową zaraz zapłatę. 

Środa, dDia 15 października 1866.

[4810]
Komisarz aukcyjny.

Schroeder.

nia i leczenia, 
według systemu 

Wiliama Bantlnga.
Z nadchodzącą jesienią zbliża się czas 

skutecznego leczenia dla ludzi korpuletnycb, 
dla tego ma dziełko to, które w całćj Eu­
ropie zrobiło, że powiem, epokę i w prze­
szło 100,000 egzemplarzach się ro­
zeszło, szczególniejszą zwracam uwagę.

Cena 7% sgr.
Ijiidwik. iT8er»I»acl».

List stemplowany w Berlinie a podpisany:
Ktoś z Poznania odebrałam i 50 tal., 
które zawierał, natychmiast stósownie do ży­
czenia przesyłaiącego rozdzieliłam.

Jf.
[4834] Rybaki No. 28.

być zaprowadzonym pomiędzy niemi. Telegraf dla prowadzenia 
fabryk podobno p erwsze tu w kraju naszym znajduje zastósowa- 
nie i to w zakładzie prywatnym. W Dobrzelinie znów kolśj że­
lazna dwie wiorsty: długa łączy cukrownią tę ze stacyą Pniewo 
aa drodze żelaznej warszawsko-bydgoskiój. Ale to już nie pierw­
szy przykład u nas użycia kolei żelaznćj na posługę prywatną. 
Pierwsza założona była od przystanku Włochy na kolei warsza­
wsko-wiedeńskiój, w bliskości Warszawy, do cegielni pana Koe- 
lichena, ale była znacznie krótsza od dobrzelińskiej. Że ule- 
i szenia i dogodności takie, jak telegrafy i drogi żelazne, skracają 
czas, więc przyspieszają produkcyą, i mimo znacznego na nie na­
kładu znaczne mogą przynieść korzyści, o tóm wiadomo po­
wszechnie. Nie mnićj jednak doradzać trzeba umiarkowanie 
w zaprowadzaniu takich kosztownych ulepszeń, które tylko przy 
wielkich kapitałach obrotowych, do rozwinięcia głównego przed­
siębiorstwa pomagających, są korzystne.

— * Mąka. Berlin, 17 października. Mąka pszenna nr 0 
4%-5% tal., nr 0 i 1 43,—5 tał., mąka rżana nr o 8%— 
4% tal., nr 0 i 1 3'/,—% tal. płac, za centn. bez akcyzy.

Poznań, 17 października. Mąka pszenna nr. 0 i 1 5 tal. 
do 5 tal. 10 sgr., mąka rżana nr 0 i ł 3 tal. 17 sgr do 3 tal. 19 
sgr. 6 fen. płac, za cent, bez akcyzy.

îîoBiesieDÎa giełdowe.

€¿ieSde& po&nańak», 18 października.
Poan. nowe listy zast. 4°/s 88’/, pł. Pozn, listy rent 8ŚV,- 

Pozn. 5% oblig. powiat. 88’;., pł. Banka, polsk. 76% pł.
Żyto- na jesień 46%—47 płac., paid. 46’/,—47 płac., 

paźd.-listop, 45% płac., iist-grud. 45 pł., grud. 1886 stycz, 1867 
na wiosnę 1S67 45% pł.

Okowita: !z beczką) na paid. 14'/, płac., listop. 14%,
płc., grud. 147,, pł., styczeń 1867 14V, pic., luty 1337 14’/, pic, 
marz. 1867 14”, pł,. w miejscu (bez beciki) 15’/,, ił

Clietda berllóska, 17 października.
Dzisiejsza giełda była znowu nadzwyczaj nie ożywiona a 

usposobienie słabe przeważało dla wszystkich papierów speku­
lacyjnych, podczas biedy dla akcyi kolei żelaznych usposobienie 
było stałe,

Walory praskie: Dóbr. poż. pstwa (4‘,%) 97”, pł., Poż. 
pstwa z r. 1859 (5° 0) 102’/, pł., Obi. pstwa (3%) 83% pł., 
Poż. pstwa prem. z r. ¡855 (31/,) 120'/, płac.

List zast-: Zach.-prusk. (3%) 75 płac., dto (4%) 83% 
żąd., dto (47,) 91’/, pł., Pozn. nowe (4%) 88’/, pł. Listy rent 
Pozn. (4° o) 88% pł, Prusk. (4%) 86% pł.

Walery sagrsnłoaa©: Austr.-metal. (5%) 45 żąd., Poż. 
naród. (5%) 5O’/a płc.. Losy z roku 1854 (4%) 56% żąd., Losy 
kred. r. r. 1858 62 plac., Losy z r. 1860 (5%) 69';, płc, Losy 
z r. 1864 (5%) 35V, płc., Poż. w sr. z roku 1864 (5%; 57 płac. 
Ros pożyć, prem. z roku 1864 (6%) 88—% pł., Ros.-polsk. ebl. 
skarb. (4%) 64 płac., Polsk. eertif. Lit. A. po 300 zip. (5%) 
88% pł., dto cząstki po 500 zip. (4%) 88% pł., Polskie listy 
zast. 3 em. w rs. (4%) 61% pł. Włosk. poż. (5%) 54'/, pł. Amer. 
poż. (6%) 73% płac. Akoye kol Że!.: Kol -mind. H7% pł, Gak- 
Kar.-Ludw. S0’/2 żd. Austr franc, 98% plac., Warsz.-wied. 56% 
płc. Banki itd. Austr.-cred, mob.56% płc., Pozn. prow. 98 pic., 
Szląsk. stów- bank. ¡4® „) 111”, pł. Certyf. hipot. Hubnera (4% %) 
101 % pł. Hansem. (4%%) 95 ż. Henekel (4%%) 97 pł. Obi. kip. 
gil. stów. bank. (4’/,%) 100’/, ;ąd., Meining. (4%%) — żąd.

Enrs gotówki i p&p. pień.: Frdr. pruski 113% pic., ldr
110% płac., suwereny 6. 22% płac., nap. 5. il płc., półimper
5. 16 żąd., doll. 1. 11% płc., Zagr. baukn. 997, płac., Austr

Wystawa obrazów
na kórz; ńć ubogich ehoi-yeh
w pałacu Działyńskich.

Codziennie od 10 rano do 3 po południu, w 
niedzielę i święta od 12 do 3.

Jednorazowe wnijście 5 sgr.
Katalog 2 sg>. [4776]

Już ośm lat
pismo dla ludu

wychodzi we Lwowie

„Dzwonek."
'Już sam ten znaczny przeciąg istnienia 

tego pisemka dowodzi, że umiało znaleźć 
przystęp pod strzechę naszego ludu wiej­
skiego i zdołało odpowiedzieć jego umysło­
wym potrzebom JDzwoneh zami rszcza 
obrazki z dziejów Polski, powieści, ga­
wędy, poezye, opowiadania religijne, ar­
tykuły popularne z nauk { rzyrodnlozyob, 
wiadomości o ważnych wynalazkach, 
rady gospodarskie itd Wychodzi trzy 
razy na miesiąc w sporym arkuszu, a ko­
sztuje tylko 3 ¡złr. rocznie, 1 złr. 
półrocznie.

Po upadku innych pism ludowjch, jak: 
Czytelni niedzielnej Kmiotka, Szkółki 
niedzielnój, „Dzwonek“ jest prawie 
jedynćm pismem, które wytrwało dotąd 
w krzewieniu oświaty między ludom wiej 
skim Wydawnictwo poleca tedy pisemko 
to szan obywatelstwu i duchowieństwu pol­
skiemu z prośbą, aby w poczuciu swego wa­
żnego obowiązku pośredniczeni i w szerzeniu 
oświaty ludowej, raczyło wpływem swym 
przyczynić się do rozpowszechnienia 
Dzwonka.

Wydawnictwo posiada jeszcze zapas wszy­
stkich wyszłych 15 półrocznych tomów 
Dzwonka, które, treścią swą stanowiąc 
prawdziwą encyklopedyą popularną, są naj 
lepszą i najtańszą biblioteczką dla szkółek 
ludowych i czytelni. Wszystiie 15 tomów 
rarem wzięte kosztują 7 tal. 15 sgr, poje­
dyncze po 20 sgr.

Prenumeratę ua Dzwonek przyjmują 
wszystkie urzędy pocztowe w królestwie 
pru-kiem Roczniki dawniejsze zapisywać 
należy w ekspedycyi nakładów Edwarda 
««'iniarza we Lwowie. (4774)

24,000 losów z 12,500 wygranemi,
lioilzielonemi na 6 klas.

Potwierdzona przez rząd król, pruski frankfurtska loterya miejska podaje wygrane
ii. 200.000 — 100,000 - 40,000 — 26,000 20,000 — 16,000 -

10,000 — 0,000 — 6,000 ~ 4,000 — 3,000 - 2,000 1,000 itd
Wpłata w plerwszój klasie: Wpłata we wszystkich 6 klasach

% losu til. — 25 sgr. ’/, losu tal. 13 —
’A „ „ 1 22 „ % „ „ 26 -

3 13 ,, ’, 52 —
Plany losowania i bliższe wyjaśnienia udzielają się iak najchętniej, urzędowe wy

kazy wygranych i wygrane przesyłają się skoro. Zamówienia można przesłać do 
[4630] Antoniego BSoriac Vi Frankfurcie u. M.

Przeniesienie handlu.
Szanownćj publiczności Poznania i jego okolicy donoszę uniżenie, iż Skład 

a mój futer, który znajdował się przy Rynku pod Nrern 58, przeniósłem pod Aro. 
27 przy WodmóJ ulicy.

Polesam także na tegoroczną porę zimową bogaty i dobrze asortowany Skład 
futer, składający się x futer podróżnych, szopów, niedźwiedzi 1 ro­
somaków, futer w mieńcie się używających z bobrów/, piżmow­
ców, kun i skoiiKS, futer domowych, dek podróżnych, flisa­
ków, toreb do nÓK, juko tóź wielki wybór futer damskich, muf, 
kółnierzy, mankietek z rozmaitego futra. s

Ustanowiwszy ceny wszystkich przedmiotów jak można było najtaniej, tak iż ka­
żdy z zaszczycających mnie kupujących przy znakomitej dobroci wykonania i najściślej 

' ści zadc........................ ...széj rzetelnoś

(4814)

banknoty 73% płac., Ros. banknoty 77'/, pł. — Dygfeoaj 
k-5V’0 5. a,ll)Slio

Ziemiosiady, okowita itd.: iillrav
Pszenica: w miejscu 2100 funt. 65—84 tal. żółt, 8iur0 

chijska 81, poślednia żółta szląska 75 tal. z kolei płac’ 
funt, na paźdz. 76, paźdz.-list, 74 żd., list.-grudz. 72, iiw,’ , , ,0 
73%—% tal. płac. Żyto: 2000 funt. w miejscu 80—gt’' 
52’/,—5 3 ze statku plac, na paźdz. 51’/,—% płc i żąd ?lrze 
list. 51'/,—’/„ list.-grud. 50’/,—51, na wiosnę 49—’,% rna’i. 
49%~ % tal. płac. Jęczmień: w miejscu 1750 funt, Jl
tal płac. Owies: 1200 funt, w miejscu 24—27% tal. J 
i paźdz.listop. 26 żd., list.-grud. 25% płac,, na wiosnę 2f 
26% płac.,maj-czerw. 26% czerw.-lipiec 27’/, tal. płac. fi.
2250 funt, do gotowania 60—68 tal. na paszę 54—58 tal 
Olój rzepiowy: 100 funt, bez beczki w miejscu 13% tj*

rsJA

na paźd. 13”/,,—% płac, i żąd., paźdz.-list. 12”/,,—13 , 
grud i kwiec.-maj 12% - % tal. płac. Olój lniany: ’Ji
Olu 1174 tai.

beczki 15%—%
Okowita: 8000% Tralles 

,, pł., z beczką na paźdz. 55’/,- 
15'/.—” nine. 15!’/. żi.H liât .

ro ci
w miejsrsb®h płat f do

żąd., paźd.-list 15%—% płac. 12’/, żąd., list.-grud.']4)3,L 
płac., kwieć.-maj 15%,— %, płac. 15”, żąd , maj czerw f 
’%, tal. płac.

®lełeła wraeftawutha, 17 października.
Żyto: 2000 funt, bez zmiany, na paźd. 48—% pi 

paźd-list. 46—’/., list.-grud. 44%,—45, grud-styc. 44’/, . Pntr
kwieć. 45 żąd., kwiec.-maj 45 pł. i żąd., maj-c-erw. 451 . 
żąd. Pszenica: na paźd. 72 tal. pł. Jęczmień: na "'ia 6 
45 tał. żąd. Owies na paźd. 40 tal. żąd. Rzep na paźdP^orr] 
tal żąd. Olój rzepiowy: ceny słabsze, wypow. 100cent • 2 
»'-"13'/, tal. żąd., na paźd 13’/,—%, płac., paźd. list 12%jgca 

iatei12% płac., list.-grud. i2'/, pł. i żąd., grud-styc. 127, żąd.,’ ]?. 
maj 12’/, tal. żąd. Okowita; ceny słabsze; w miejscu 1 
plac., 15% tal. żąd, na paźdz. 15%—% pł., paźd.-list. 156)
list-grud. 14%

, Łi» lfj ,-- y, p,„ pUAU.-liSŁ.
styc.-luty 14”, pł., kwiec.-maj 15 tal. żąd. >m.

śred.

Pszenica biała stara
«. 11 ri -
Zyto staro 

Jęczmień 
Owies 
Groch 
Rzep
Rzepik zimowy 

latowy

Na targu: piękna 
sgr. 

87 91 
va, 85 88

64— 
53-54 
31-32 
63 -65

214 206 186 sgr.
¡94 184 174 
172 162 152

tal,

zadowolnionym będzie, proszę o łaskawe kupowanie u mnie.

Fliilipp^ohn Ilolz,
kuśnierz i handlarz futer.

Wodna ulica 27.

Tegoroczne nowości we wyrobach krajowych, 
francuskich i angielskich, na paletoty zimowe i kom­
pletne ubiory polecają BlelfAskL
............. ■ gfaitłiwleM foS«nSiS^CiBdwUk»,,Merzbac,hT,inpóiMM^Ł^

sgr.
84
83
63
52
30
59

poifaoino 
77^ ffszys
774iija 
— 'OÍ 2 
~ ;ua, i
54-^y 

Urz
za 150 funt, brutto ¡ooiu

Okowita kartoflana: 100 kwart po 50% Trail, ożom
pł. ' ’ ~~1 nast

iiiełiSa szezeelAsba, 17 października. AYscl 
Pszenica: w miejscu 85 funt żółta 76-81 tal, 8 że D( 

«« „„¿u «•> +«1 „r J żąd ; paźd.-list. 80 pł,

Hucliarz,
bezźeuny, posiadający dobre świadectwa, 
znaleść może miejsce tu w Poznaniu; wska- 
że je eksp. Dzień. Pozn. za okazaniem rze­
czonych świadectw. [4811]

funt, żółta na paźd. 82 tal pł.
na wiosnę 79—V, tal. płac, żyto: 2000 funt, w miejsrar ,
51 tal, na paźd. 51—’/,, paźd.-list. 50’/,—% pł. i żąd., na,?°‘e0 
4'»—7, tal. pł. Jęczmień: w miejscu 70 funt, szląski i; I. La 
nad Odrą 48”,—49% tal Owies i groch bez obrotu, iuycł 
pik zimowy na list. 87 tal. pł. Oićj rzepiowy w a",, PP 
13% tal. żąd., na paźd. 13/, tal. żąd., 13%, płc., paźd.-list ‘ n„, 
p ., lisL-grud. 12%, żąd., 12’/, płac., kwiec.-maj 12’/, tal. ra 
O ej lniany: w miejsca z beczką rosyjski 14%, tal. ło s 
Okowita: w miejscu bez beczki 15%, tal. płac., na ¡ska ! 
15%, paźd.-list. 15% płac, i żąd., list.-grud. 14%,na wiosa(jaiac 
tal. żąd. lAry

Zapowiedziano: 100 węcpli pszenicy, 100 węcpli żyti'al . 
cent, oleju rzep. dowii

Na dzisiejszym targu: Pszenica 72—79 tal, żytowop 
53 tal, jęczmień 45- 50 tal., owies 24—28 tal., groch 3Vmie
tał., siano 15—25 sgr., słoma 6—8 tal., kartofle 15—19 r

Wszelkiego gatunku ;
chmiel .»¿o'

Wierzchnie koszule
począwszy od 25 sgr ,

Wstawki do koszul
od 5 sgr. począwszy, jako tćż wscystkie 
przcilmioty iio bielizny i rzeczy 
negliżowe w fabryce [4557]

A. Biawfmann,
z domu Pawłowska, Plac Sapieżyński No. 1.

Drukarnia
Augustyna Schmaedickiego

w Poznaniu
Gołębis» ulica łVr. 7,

poleca się Przewielebnemu Duchowieństwu, 
autorom, wydawcom i nakładcom dzieł poł-
skich więks ego i mniejsze o rozmiaru do 
wykonania typograficznych robót wszelkiego 
rodzaju.

Zaopatr ona w świeże i i ajmodniejsze 
czcionki angielskiego kroju, w skoroprasę 
i prasy ręczne podejmie się najwykwintniej­
szych prac, jakich tylko od porządnej dru­
karni przy sumiennej troski wości wymagać 
moż a. — Jeżeli zaś innym drukarniom wy­
równa pod względem doboru materyału i aku- 
ratności w pracy, zadaniem fzczególnem jój 
będzie polecenia pr yjęte wykonać jako i aj- 
taniej, by tem w drogii j dotąd typografii poi- 
skićj celów ć. [47771

Szanownej Pub iczności polecam skład 
mój dobrze zaopatrzony w przedmioty na 
obecną perę jako to: ‘ w rękawiczki 
i spodnie Jelonkowe, rękawicz­
ki futrzane i kortowe, chustki, 
szale i koszule wełniane, czapki, 
kalosze gumowe, niemniej wszelkie 
przedmioty, tyczące się mego fachu, w 
najlepszym gatunku i po cenach umiarko­
wanych CL Adamski,

[4836] rękawicznik i czapnik.
Ul. Wrocławska No. 9 pod wieżą.

Wilhelm Bock,
rękawicznik,

przy Starym Rynku Nr. 81, na- 
prscciw głównego odwaeliu,

poleca skład swój w szystkich gatunków rę­
kawiczek glasowanych i piorących się, jako 
też szlipse, krawaty, szelki do srodni i ga­
tek, trzewiki gumowe, po cenach miernych. 
Rękawiczki czysto się piorą. [48 6].|

Szkółka drzew.
Grabonicc poJ Szamotułami.

Cenniki krajowych i zaaranicznych
drzew leśnych, owocowych 
i do ozdoby służących, jako 
też krzewów do ozdoby i o- 
wocowyeh i roślin itd. rozsy­
łają się na żądanie darino i łranko.

Paweł Eweiger,
[4535] ogrodnik artystyczny i handlowy.

Dla lubowników ogrodow.
Wysoko pienne remontujące róże od 3 

do 5 stóp, wisienki od 5 do 8 stóp wy­
sokie w 18 najlepszych i wyborowych ga­
tunkach, jako tćż grusze i jabłonie 
od 5—7 stóp wysokie, zdatne dla żwirówek, 
które rosły na jałowej ziemi a przett w każ­
dydym gruncie się przyjmują, a nareszcie je­
dnoroczne dziczki JabłKowe, grn-
szkowe 1 wiśniowe, i trzyletnie flance 
szparagów olbrzymich poleca 
ogrodnik handlem się trudniący
W Krotoszynie. [4817] HuIlCF.

w jakiejkolwiekbądź ilości według p Po 
nadesłanych kupujeSńiszimierz Cli,etu 'iiowiikl w Szewcach pod Bnklem^pni:

Leśnictwo Czcruiejef o mi ich d 
sprzedanie 150 szefli zupffnćj 
świeżego, zdatnego do siewu Sc.’ 1 
sienią grabowego (Carr^ 
betulus). Zamówienia przyji n'm 
się każdego czasu franco; Sróni 
ze skrzydłami ;.O sgr. excltiiekf 
emballage, nasienia czystego fflyc 
skrzydeł po 3 sgr. jeden funt^-g
Zarzad leśny w Czerniejewa

(4772) J biesi

1‘rawiiziwe amepybaôshieæ 11
diel

poleca

[4832]

mröleniö
F. ^owlc

liegt
ogre
cki»c

ul Wrocławska nr. fOjfi)
-Ikiiki,

cii:Zieîosogorskia winogrou
poleca rp. LllZIlisk

[4827], ulica \ViUv-lmowskantc,a
lac l 
sig 
W 
Śv

wieży mało solony

astr, kawfjot
leneodebrał

[4839]
poleca P. Nowicki, 

ulica Wrocławska Nr

Skład iicrbai
en &ros

S Sobeskiego

zie t
w

Z
wnyi 

» olité 
Bies'

w Poznaniu przy placu Wilhelmów 
Nr 3, Hotel du Kord

poleca herbaty w doborowych gatm 
po cenach naner umiarkowanych. Ko 
daje się odpowiedni rabat.

Magdeburgską ka] 
stę odebrał £% Nowick 

[4831] ulica Wrocławska 1 J
chw

dfóciłTylko na kilka

Bez noża,
bez plastrów i bez gryzącego płynu ołuę 
dałam natychmiast i bez bóln nagi i w 
tkl, guzy, wrosle i przei'7
paznokcie itd. Kensultacye od^

iwan
iffiie
syni

Wit

godziny.
Lekarka nó

na teraz

[480 icho
g Eliz« lies»! »'es! 
Myliusa Hôtel de Drei Jijg

Sprzedaż trykói ,
z mojej owczarni zarodo^ 
Małym Pogul (Klei

gul) pod Dyhrnfurtliem (stacye kolei 
Nimkau i Geeltndorf)Himkau i
6 listopada rb

flr.

rozpoczyna s

V.
Oriol»

-,
Sprzedaż tryki

W mojej owczarni zarodowój w BeH1 
pod Jessnitz nad koleją dolno szląsko1 
chijską jest znowu, jak każdorocznie 
czna ilość szlachetnych, silnych i ’ 
wełnistych tryków do sprzedania, 
strzyży owczarni wynosi 4 cent, na 100 
a za bezwarunkowe jój zdrowie zaręcz*

Dnia 16 października 1866. I4’
von Wiedebacj
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